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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjstkiejw wiedzie! i świ» , 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie ja 


Przođdpiłiata vw yiosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakqyie: 5.7... .18726Fz, 0 15 aE, - 2 nlr. 
W Austeji i Wegrzech... 24 p =u RIA - E ANE 
W Prusach i Niemezcsh . TS tal. 0, ARD sf. i tal. 10 sgr: 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 trank. -- 10 franków 


W kelgji, Włoszech i 
Buk a. S „2381, 50 frank. — ' 9% frank. - T franków, 


Przedpłate przyjmuje Admiristra Ja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
boeztowe nustrjaekie i zagraniczne, òras niżój wymiewione ajencje. 
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winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. — ow Berlinie 
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Ogłoszenie 


w Austrji z przesyłką pocztową: 


od I października do 31 grudnia ......... 6gzłr, 


i Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 

gdyż opłata cd 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
; Razem z prenumeratą nadsyłać można „pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 
dzy inseratami. si] 


Kraków 6 pażdziernika. 


; We wczorajszym przeglądzie po- 
litycznym wspomnieliśmy o manife- 
ście p. Reichenspergera, przywódey 


w Revue générale. Całość tego doku- 
mentu nie interesowałaby zapewne 


pruskiemu, a charakteryzujące stano- 
wisko tegóż rządu. 


zewnętrznych nieprzyjaciół, nosi się on, 
jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, z myślą 
a psa sobie wewnątrz państwa z ka- 
to de sztucznych Nipią jaciół, któr 

może dać uczuć potęgę swego Rób a 
Być może, że działalność jęgo- opiera się 
na téj myśli, że jedność militarna wy- 
maga koniecznie jedności; politycznej i 
religijnój, Jako trwałćj podstawy bytu.ļ € A 
W każdym razie takie jest zapatrywanie W ersalu sprowadzali. 


w, 


tn servitum,* 


= Ries gdy przy objęciu 
rządu przez Bi 


smarka oni właśnie naj- 


jący postanowień watykańskiego soboru...“ 

Dalej występuje p. Reichensper- 
ger przeciw p. Miihlerowi, znanemu 
ministrowi oświecenia, który u libe- 
rałów wcale nie stoi in odore sanc- 
titatis. 

„Nietylko dzienniki przeciwne kościo- 
łowi pozwalają sobie nazywać tych no- 
wych protestantów staro-katolikami, także 
pruski minister oświaty uważa tych ka- 
tolików, którzy głosu papieża i biskupów 
słuchają, jako buntowników przeciw ko- 
ściołowi i państwu. 

Natychmiast po zamknięciu soboru wzial | 3 
on w opiekę tych profesorów, którzy niejkrajowego.| 


piecznym dla nowych Niemiec. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 5 października. 


nami i utwierdził ich w opozycji przeciwjłu i spisu petycji, odczytano pismo na- 
powadze kościoła, W najnowszym czasie 
wobec biskupa warmińskiego poszedł da- | rządzenia wyboru delegatów. Ks. marsza- 
lej i przyznał pruskiemu ministerjum stanu jłek obiecuje uczynić to na jednóm z naj- 
| kodowo wyłącznie z protestan-|bliższych posiedzeń. Między nadeszłemi 
tów prawo najwyższego sądu przy roz- |świeżo petycjami, znajdują się 2 o uła- 


Nym katolikiem i stosownie do tego na-|tycja kilku właścicieli propinacji przeciw 


komunikę z kościoła ksiądz Wollmann | propinacyjnego; petycja towarzystwa przy- 
sprawował urząd nauczyciela katolickiej |jaciół sceny narodowćj o subwencję i pe- 
teligji w gimnazjum brunsberskićm. Trze-|tycja zarządu centralnego tow. pedagog. 


zostało założone przez biskupa (kardy- i 
dała Hoziusza, prz. Red.) i utrzymywało] Dr. Krzyżanowski obdarzył kom. 
się z ofiar katolików. rządowego i dziś interpelacją, a to o za- 
Katolicki oddział w ministerstwie oświa | prowadzenie wykładów języka ruskiego 
ty był dla katolików pewną gwarancją, |w seminarjach ruskich. ; 
Ponieważ przez to mieli pewność, że ich{ Na porządku dziennym była specjalna 
sprawy religijne nie będą przechodzić jrozprawa o reformach w szpitalu lwow- 
Przez nieprzyjazne lub obojętne ręce.|skim. Przy pierwszym artykule (0 zacią- 
niesienie tego oddziału jest tém smu-|gnięciu pożyczki na szpital) mimo uwagi 
"niejszym symptomem, im przyjaźnićj po- sprawozdawcy, że sprawa tyczy się tylko 
 Witane zostało przez nieprzyjazną kościo- | oddziałów krajowych, zażądał głosu pan 
owi prasę.* 
_ Przy końcu manifestu autor wy- mu ustęp: 
| Haji swą nadzieję, że cesarz|%da mu się nieracjonalnóm zaciągać po- 
Wilhelm położy koniec dzisiejszemu 


Stanowi rzeczy i że sam książe Bis- skiego) o niższych odsetkach, zwłaszcza, 
Mark znuży się bezowocną walką, liż spłacenie tego długu nie jest naglące, 
Wreszcie kończy rodzajem groźby :|gdy fundacja Głowińskiego ma kapitały 
|„że katolicy oddadza cesarzowi, co| W zapasie. Za komisją przemawia p. Pie- 
Jest cesarskiego, ale i Bogu co jest truski dowodząc, iż gdy A apial jak 
boskiego Ż x i fundacja Głowińskiego są zarówno in- 


A > stytucjami krajowemi, wydział krajow 
"Tyle p. Reichensperger. nie może mnićj zważać na dobro jednój 


ludowych. 


Ajencje przyjraujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, Skład papieru 
Gubrynowicza i Szmidta, — wyr "Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — ww Przemyślu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 
-<ajencje przyjzaujące ogłoszenia: w Eralzowie zM 
w” Tarno wio: Księgarnia Gazdy.-—ww Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego— wyr Wieciniu : Haasenstein £ W 
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Nie bylibyśmy w naszćm piśmie 
wcale dotykali téj sprawy, gdyby 
ona nie miała przedewszystkiem zna- 
czenia politycznego. Jako dziennik 
p. polityczny niewdający się w spory 
frakcji katolickićj czyli katolickiego | religijne, podnosimy więc tylko stro- 
centrum w parlamencie niemieckim, |nę polityezną z oświadczenia p. Rei- 
wystósowanym do katolików fran- chenspergera wystosowanego po fran- 
euskich i belgijskich, a umieszczonym | cusku do Francuzów, a zatóm do 
narodu Niemcom arcy-wrogiego, ja- 
, sno przemawia tendencja polityczna. 
czytelników, podnosimy więc tylko j Naczelnik partji katolickiéj przypo- 
na têm miejscu niektóre ustępy wy-|mina mimochodem rządowi, w jak 
stósowane wprost przeciw rządowi niebezpieczną grę wdał się, propa- 
gując "w Niemczech unję religijną na 
korzyść- protestantyzmu. Ta sama 

P. Reichensperger wyraża się o Francja, która niegdyś w Niemczech 
ks. Bismarku w następujący sposób: | wspierała pretestantów przeciw ka- 

„Żądza czynności ks. Bismarka nie| toliekiemu cesarstwu, mogłaby dziś 
znosi żadnego wypoczynku. Pogromiwszy wspierać katolików przeciw prote- 
stanekiemu cesarstwu. Wojny reli- 
gijne nie są wprawdzie na czasie, 
ale w wojnach politycznych niemałą 
gra jeszcze rolę poczucie religijne. 
Niedawno Prusacy w czasie wojny 
schlebiali katolikom i niedawno ar- 
ybiskupa gnieźnieńskiego aż do 


naszych liberałów, których postępowanie| Dziś katolicy niemieccy wywie- 
przypomina dziś słowa Tacyta: „Ruere| dzeni w pole przez rząd pruski, wy- 
stępować zaczynają z pogróżką, ale 
_ groźniéj przeciw niemu powstawali. Ža Bismark Jest silny, a Francja na Ta- 
tymi wyznawcami powodzenia stoją| Zie słaba. W każdym razie do fer- 
jako sprzymierzeńcy katolicy, nieuzna-| mentu, jaki się gromadzi w nowćm 
cesarstwie niemieckióm, przybywa 
nowy Żywioł, którego nie można 
wcale ignorować, a który w danych 
okolicznościach mógłby być niebez- 


[Piętnaste posiedzenie sejmu 


usłuchali postanowień tegóż soboru i wy-| Oczekiwane od kilku dni wezwanie do 
powiedzieli posłuszeństwo biskupom, na-| wyboru delegacji rajchsratowćj, nastąpiło 
wet takich, którzy zarazem byli kapła- | nareszcie dzisiaj. Po odczytaniu protoku- 


miestnika, wzywające marszałka do za- 


strzyganiu kwestji, kto jest prawowier- |twienie emigrantom pobytu w kraju; pe- 


kazał, aby wykluczony przez wielką eks |zamierzonemu sposobowi wykupu prawa 


a tu dodać, że gimnazjum brunsberskie|we Lwowie o polepszenie stanu szkół 


Ziemiałkowski dla oświadczenia się | 
przeciw temu ustępowi, a to-z uwagi, iż|p. br. Bauma. 
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takowe módz zwrócić. 


z 


środków osiągnięcia tego. Przyzwolono, 


syłam wam osobno. 


nćj sprawozdanie następne; 


ny prawa o należytości pośmiertnej. = 


Wysoki sejmie!- 


zdanie: 


Smogorzów polecił wydziałowi krajowe 


mu uchwałą z dnia 28 lutego: ażeby przed- 
miot ten wziął pod swoją rozwagę i przed- 


łożył odpowiedni wniosek. 


W sprawozdaniu z swych czynności za 
czas od 2 marca 1867 do 10 lipca 1868 
przedstawił wydział krajowy wysokiemu 
sejmowi: „że dowiedziawszy się, iż mini- 
sterjum skarbu wezwało komitet galic. 
towarzystwa gospodarczego, do oświad- 
czenia się nad pytaniem, „jakieby zmiany 
wypadało poczynić w ustawie odnoszącćj 
się do należytości spadkowćj ze względu 
na stosunki rolnictwa,“ co wskazywało, 
że rząd zamyśla wnieść do rady państwa 


wnioski o zmianę tój ustawy — osądził, 


iż nie wypada ociągać się z tą sprawą aż 


do zebrania wysokiego sejmu — dla tego 
wydział krajowy wypracował szczegółowy 
w tym przedmiocie memorjał i przedło 
żył takowy bezpośrednio ministerjum skar- 
bu na dniu 12 marca 1868 r.* 

Wysoki sejm wziął to postępowanie wy- 
działu krajowego do wiadomości i pole- 
cił na posiedzeniu dnia 5 września 1868 
z powodu petycji rady powiatowćj gro- 
deckićj o zniesienie należytości spadkowej, 
a przynajmnićj zmienienia podstaw jćj wy- 
mierzenia, aby w myśl powyższego me- 
morjału przedstawił ministerjum skarbu, 
konieczność jak najśpieszniejszego zała- 
twienia tćj piekącćj sprawy. 

Jak świadczy sprawozdanie z czynno- 
ści wydziału krajowego za czas od zamknię- 


cia sesji sejmowćj roku 1868 do końca 


sierpnia 1869, wydział krajowy w wyko- 
naniu powyższego polecenia, wystosował 
do e. k. ministerjum skarbu prośbę o jak 
najśpieszniejsze załatwienie  poruszonćj 
sprawy wedle myśli memorjału w r. 1868 
przedłożonego. 

Od tego czasu sprawa reformy ustawy 
o należytościach prawnych pozostała w za- 
pomnieniu, aż ją teraz wznawia wniosek 


Wobec pomienionego memorjału, któ- 


życzkę nową o wyższych odsetkach, bylry w sposób wyczerpujący przedstawia 


spłacić pożyczkę dawną (fund. Głowiń-, wadliwość i szkodliwość dla naszego krą- 


ju ustawy o należytościach prawnych; a 
który powyższą uchwałą z dnia 5 wrze- 
śnia 1868 przez wysoki sejm stwierdzo- 
nym został, komisja administracyjna nie 
ma już przedmiotu dla wniosków, których 
przedłożenia p. br. Baum w swym wnio- 
sku żąda, a zważywszy, że przedmiot ten 
nie należy obecnie do zakresu wysokićj 


Kraków, sobota 7 pz 


Ź. J. Wywiałkowskiąć, 


„. Dworski, ksiegarnia Józsta Czecha, biuro komi 


fundacji jak na dobro drugiéj; t. j. iż gdy 
wydziałowi krajowemu zależeć na tém po- 
winno, by fundacja Głowińskiego fundu- 
sze swe korzystnićj niż obecnie ulokowa= 
ła, musi on starać się o środki, by jéj 


? ‘sprawy 
Po przemówieniu sprawozdawcy, nasta- Sreto i należytościach SWNYC 
piło głosowanie nad ustępem 1, który|  Paszkow EM L Grach 


większością odrzucono. Tedy sprawo-| Przewodni * Sprawozd awca. |niby *lasa 
zdawca zupełnie zbity z toru, zapytuje 
na prędce kilku członków komisji szpi- 
talnćj i oświadcza, iż co do niego zgo- 
dziłby się na dalsze traktowanie przed. | 
miotu, lecz musi zapytać komisji, nastą- | 
piła tedy przerwa, podczas którćj nara- 
dzała się (dość długo) komisja szpitalna 
Nareszcie oświadczył p. Skwarczyń 
ski imieniem komisji szpitalnćj, iż tako- 
wa cofa swoją propozycję, lecz z uwagi 
na nagłość i ważność reparacji w szpita- 
lu powszechnym, wnosi by polecono wy- 
działowi krajowemu obmyślenie innych 


Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
administracyjnój o ochronie ptaków. Pan 

niewosz odczytał ustawę zmienioną 
w komisji, głównie w tym kierunku, iż 
wydzielono z nićj przepisy należące do u- 
stawy o polowaniu. P. Majer w przy- 
dłuższćj mowie wyraża swe niezadowole- 
nie z ustawy, lecz mimo to, nie widząe 
innego sposobu dojścia w tym roku do 
jakićj takiej ustawy o ochronie ptaków, 
wnosi przyjęcie en bloc téj ustawy. Do 
tego wniosku acz z innych motywów przy- 
łączają się posłowie: Sapieha, Krze- 
czunowicz i Laskorz, poczem usta- 
wę przyjęto bez rozpraw w drugiem i trze- 
ciem czytaniu; ustawę uchwaloną, prze- 


O wniosku p. Bauma w sprawie znie- 
sienia podatku pośmiertnego, zdaje pan 
Gniewosz imieniem komisji administracyj- 


Sprawozdanie komisji administracyjnćj 
o wniosku p. br. Bauma względem zmia- 


Uchwałą z dnia 21 września b. r. po- 
lecił wysoki sejm komisji administracyj- 
nćj zbadanie powyżćj wymienionego wnio- 
sku; wywiązując się z tego polecenia, 
przedkłada komisja następujące sprawo- 


Sprawa zmiany ustawy o należytościach 
prawnych, a szczególnie postanowień tej- 
że o wymierzeniu opłaty pośmiertnćj, nie 
pierwszy raz teraz została poruszoną w 
izbie, albowiem jeszcze w roku 1867, wy- 
soki sejm uwzględniające petycję gminy 


4 


FE 


wniosek : 


Pwo Jąkóba. Goldwassera ul. Grodzka-Nr. 70. 


Fótgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de L 


idby, komisja przedkłada następujący 


oki sejm raczy polecić wydziałowi 
emu, aby ponownie przedstawił c. 


z 


(SEF: 


zsiegarnią J. Czecha, handel Wierzuchowskisgo i biuro komisowe Jakóba. doliwassora ul. Grodzka Nr. 710.— WV e Lwowie : Ksieg; 


— wo Iawowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego - f 
br, Neuer Markt Nr, 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudelf Mosse,  Seilerstitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- ` 


> BIlonachjum, Zürichu i St, Gallen: Rudolf Mosśq * Mfmchen, Windenmachergasse, 3. — $ Eraznakburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztatgardzie u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu: ; meets 
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Wniosek końcowy przyjęto. 


pującą : 


| Ustawa o udzieleniu miastu Kołomyi 


prawa do poboru kopytkowego. 


Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem ustanawiam, co 


następ 


dróg, ulic i placów. 


następne drogi : 


pas-Kołomyja. j 
Art. II. Opłatę myta należy pobierać 


następnego wymiaru : 


et.; d) od sztuki owiec, kóz, nierogaci 
(pół) cent. 


wych istniejące przepisy co do uiszcze- 
nia opłaty, co do uwolnienia od tćjże 
zupełnego lub częściowego, jakoteż co 
do przestępstw i kar stosują się także 
do opłaty kopytkowego w mieście Ko- 
łomyji. 


stanowień względem przeprowadzenia tćj 
peaz porucza się reprezentacji gmin- 
néj. 

Następnie przyzwolono na pobór mo- 
stowego gminie Kańczuga; przyzwolono 
na urządzenie dwóch stacji mytniczych 
zamiast jednćj na drodze pow. Wrocła- 
wskićj; udzielono prawa pob. przewozo- 
wego obsz. dworsk. Medenice, oraz przy- 
zwala na pobór myta kilku obszarom 
dworskim w pow. Buczackim i obszaru 
dworsk. w Małnowie. 

Imieniem kom. budż. zdaje sprawę o 
wniosku p. Tyszkowskiego |. Zybl i- 
kiewicz wnosi: sejm udziela wydział. 
kraj. kredytu na 600 złr. celem udzie- 
lania mieszkańcom Dobromila zapomóg 
na pierwsze potrzeby życia z tóm jed- 
nakże zastrzeżeniem, iż dawać będzie 
zapomogi tylko częściowo, — o ile uzna 
potrzebę i to przez swego delegata. — 
Sprawozdawca przypomina, iż wydział 
kraj. dał jaż na ten cel 2000 złr. z fund. 
dyspozycyjnego; i że nie jest obowiąz- 
iem sejmu przyczyniać się dodatkami 
do odbudowania miast, lecz tylko 
popieranie celów humanitarnych. 

P. Tyszkowski obstaje przy swo- 
im wniosku na 25,000 złr., nadmieniając, 
iż miał na myśli głównie odbudowanie 
kościoła i cerkwi spalonćj, gdyż gminy 
na to teraz nie stanie. P. Kamiński 
stawia pośredni wniosek na udzielenie 
10,000 złr. z dodatkiem, iż z tego po 
1000 złr. udzielone będą na odbudowa- 
nie cerkwi i kościoła na rzecz konkuren- 
cji dobromilskiej, 

P. Tyszkowski przystępuje do te- 
go wniosku. Gross i Krzeczunowicz po- 
pierają wniosek komisyjny, — pierwszy 
wywodzi, iż należy się wstrzymywać od 
tego rodzaju dobroczynności, by przy- 
zwyczajać gminy do asekuracji i t. p. za- 
bezpieczeń od nieszczęść; na co mu od- 
powiada p. Skrzyński, iż jest na to 
inna droga : przymusowa asekuracja, tu 
zaś idzie o zapobieżenie nędzy, co jest 
zasadą kardynalną. 

Odezwał się także w téj sprawie jeden 
głos włościański, dość smutne rzucający 
światło na sposób myślenia tćj klasy lu- 
dności: „Na eo popierać miasta — mó- 
wi p. Szurlej — one są murowane — 
lepiej popierać wsie.* 

Przy głosowaniu, które ks. marsza- 
łek nader skrupulatnie przepro- 
wadził, utrzymał się wniosek komisji. — 
Nastąpiły sprawozdania kompetycyjnćj, 
które dość czasu zajęły, lecz nie tyczy- 
ły się ważnych rzeczy, były to petycje 


P. Gross imieniem wydziału krajowego 
zdaje sprawę udzielenia prawa poboru 
myta dla miasta Kołomyji uchwalono u- 
stawę o pobieraniu kopytkowego nastę- 


uje : 
Art. E Miastu Kołomyi nadaje się pra- 
wo pobierania myta „kopytkowego“ na 
drogach do miasta prowadzących pod 
warunkiem utrzymania w dobrym stanie 


Rogatki mają być postawione w miej- 
scach, gdzie w obręb miasta wchodzą 


1. Werbiąż - Kołomyja, 2. Okrzesińce- 
Kołomyja, 3. Korolówka - Kołomyja, 4. 
Ceniawa-Kołomyja, 5. Piadyki-Kołomyja, 
6. Kamioneezki - Kołomyja, 7. Słobudka 
leśna-Kołomyja, 8. Rakowczyk Kołomyja, 
9. Szeparowee-Kołomyja, 10. Diatkowce- 
Kołomyja, 11. Sopów - Kołomyja, 12. Is- 


raz tylko przy wstępie do miasta według 

a) od konia, osła lub muła w zaprzę- 
gu 3 (trzy) et.; b) od sztuki bydlęcia ro- 
gatego w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; c) od 
bydląt luzem idących — od konia, osła 
lub muła od sztuki bydłęcia 1 (jeden) 
zny, jagnięcia, kożlęcia, źrebięcia 1 


Art. III. Wszystkie dla dróg krajo- 


Art. IV. Uchwalenie szczegółowych po- 


względem budowy mostu 


pod Niedzicą. 
Wysoki sejmie! 


rzece Dunajcu na granicy 


gierskićj pod Niedzicą, 


stała w drodze licytacji, 
zarazem o zaasygnowanie 


sztów w kwocie 6900 złr. 


ca 1858 1. 11,868. 


miały. 


ki kwotę 3000 złr. w. a., 


węg. namiestnictwa z dnia 


dnia 5 grudnia 1864 r. 1. 


na to odstąpienie pod wyż wzmianko- |wymiar samorządu nie mógłby zaspokoić 
wanym warunkiem zgadza, zezwoliło by- istotnych potrzeb i uprawnionych żądań 5 
łe e. k. ministerstwo stanu rozporządze- | naszych.“ Sot 4 ý 
niem z dnia 5 kwietnia 1865 r. 1. 25,179 | Czyż można energicznićj wyrazić swoje 
oddanie mostu na własność węgierskiego myśli, jak w. tych ustępach. 

funduszu krajowego i poleciło e. k. na- „Nie wątpimy też , że zakreślone pod 
miestnictwu porozumieć się co do for- ; naciskiem nieprzyjaznych okoliczności cia- 
malnego odbioru z władzami węgier- ' sne tych wniosków granice, rozszerzone 


skiemi. 


Porozumienie to, również jak i formal- | wie zianćj przez terażniejszy rząd dążno- 
ne oddanie mostu nienastąpiło jednak li ści do pogodzenia interesów poszczegól- 
z téj przyczyny, że rząd jego w skutek |nych części państwa z dobrem jego ca- 
powyższych rozporządzeń ministerjalnych | łości.* 
pozostawał i tak faktycznie w rękach| „Co do naszego kraju, uchwała sejmo- } 


władz węgierskich, — a 
wkrótce potem t. j. dnia 


uxembontg rue de Tournon 16.“ 


o osobiste z omogi i t. p. między inne- 
mi zreformiowąno j petycję jakiejś rady p pi 
słedłepie „cyganów, która |bieg téj sprawy, i zażądał od król. na- 


ywach, ' iż jęst u nas jakaś 
W Z dności — nie koczująca — 
która się oddaje próżniactwu, wyz skuje 
|ludzi i usuwa się od służby wojsk 

konkluzji z tego faktu juź 


Sprawozdanie wydziału krajowego — 


najcu na granicy galicyjsko - węgierskićj 


Rozporządzeniem z dnia 13 czerwca 
1856 1. 12,356, wystosowanem do byłe- 
go e. k. rządu krajowego w Krakowie 
przyzwoliło e. k. ministerstwo spraw we- 
wnętrznych na wybudowanie mostu na 


sztem tak węgierskiego jak tóż i galicyj- 
skiego funduszu krajowego, z tóm wy- 
raźnem poleceniem, aby wszelkie zarzą- 
dzenia tak co do zabezpieczenia, jako 
tóż co do wykonania té) budowy wła- 
dzom węgierskim pozostawione były. 
Następnego roku zawiadomił były od- 
dział królewskiego namiestnictwa w Ko- 
szycąch e. k. rząd krajowy w Krakowie, 
odezwą swą z dnia 14 listopada 1857 r. 
l. 20,155, że budowa rzeczonego mostu, 
którćj koszta na 17,248 złr. 41 kr. mon. 
konwen. preliminowane były, oddaną zo- 


Jędrzejowi Rothowi, za wynagrodzeniem 
w kwocie 13,80) złr. m. kon. prosząc 


go funduszu krajowego połowy tych ko- 


W skutek tego pisma wypłacono po- 
wyższą kwotę, z kasy głównćj krakow- 
skićj do art. 584 na mocy rozporządze- 
nia e. k. rządu krajowego z dnia 5 mar- 


Gdy się tymczasem potrzeba zmiany 
projektu tój budowy okazała, zezwoliło 
byłe c. k. ministerstwo stanu, rozporzą- 
dzeniem z dnia 6 listopada 1860 roku Y 
30,645 na dodatkowe roboty — rzytym 
moście wyrachowane na 7460 złr. w. a. 
który to koszt fundusze krajowe Galicji 
i Węgier w równych częściach ponosić 


Na prośbę król. namiestniectwa w Pe- 
szcie z dnia 2 maja 1862 r. 1. 23,488, 
asygnowano z ce. k. głównćj kasy lwow- 
skićj, na rachnnek pomienionćj nadwyż- 


przez władze węgierskie z tego powodu |nia, czyż nie ma on odpowiedzieć na owe 
nie była odebraną, że według pisma kr.|propozycje rządu, czyż nie ma powie- 


r. l. 40,160, na przedstawienie byłćj na-izarzuca, że sposób wyrażenia jest za sła- 
dwornćj kaneelarji węgierskićj, c. k. mi-|bym, nieodpowiednim godności sejmu. 
nisterstwo stanu, rozporządzeniem z dnia |Czyż może być coś bardzićj stanowczćóm 
51 grudnia 1863 r. |. 15,573 zarządziło |i więcćj odpowiadającóm godności sejmu, 
rokowania względem przeniesienia rze-|jak taki ustęp : > 
czonego mostu na własność węgierskiego | 

funduszu krajowego, i zwrócenia galicyj- |domerji z Wielkićm księztwem krakow- 
skiemu funduszowi krajowemu kosztów, 
na tę budowę poniesionych. | 

Po oświadczeniu c. k. namiestnictwa z | przekonania, że pomienione wnioski rzą- 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikotyfki 
Listów niefrankowanych nieprzyjmuje sie. Reklamacje nieopieczeę 
wólne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylke w terminie 8 d > 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je nisze NZ 
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C. k. rząd krajowy w Krakowie od- 
arł to żądanie, powołując się na prze- 


miestnictwa w Peszcie, zwrotu zapłaco 
imieniem ko-|nćj kwoty 6900 złr. mon. konw. czyli 
ku dziennego | T245 złr. w. a. — na co jednak żadnej 
stosowne przy- nie otrzymał odpowiedzi. Po odebraniu 
funduszów krajowych we własną admini- 
strację, odniósł się wydział krajowy pi- 
smem swem z dnia 22 marca 1867 ro 
1. 883 bezpośrednio do król. ministerstwa St 
handlu i robót publicznych w Peszcie — i 
i zażądał zwrotu pomienionéj kwoty, za- 
wiadamiając jednocześnie o tóm c. k. na- 
miestniectwo we Lwowie, lecz chociaż i 
e. k. namiestnictwo sprawę tę w przed- 
stawieniu swojém z dnia 22 sierpnia 1867 
roku l. 36,522 do c. k, ministerstwa spraw 
wewnętrznych popierało, nie nadeszła 
pomimo to przez dwa lata od władz wę- 
gierskich na te pisma żadna odpowiedź. 
(Dokończenie nastapi.) j 


owćj, 


nie pomnę. 


na rzece Du- 


Głos p. Zyblikiewicza z rozprawy adre- 
sowéj z dnia 2 października. Dokończenie. 

Od czasu zaprowadzenia tych wolno- 
ści rozpoczęły się straszne chwile dłu- 
gićj walki z Niemcami, którzy chcieli za- 
trzeć naszą indywidualność historyczną. 
Bóg nam poszczęścił, nie przyszło do te- 
go. Dla zatarcia indywidualności narodo- A 
wych, zamierzyli Niemcy na wzór kon- 
wentu franeuzkiego podzielić całą Austrję 
na departamenta. To był ostateczny ich 
sposób. W Galicji próbowano tego przez - 
ustanowienie 8 wicenamiestnictw, które — 
dopiero w ostatnich czasach zniesione zo- 
stały. Miało to być zapowiedzią podziału 
na departamenta; co więcćj, w marcu. 


galicyjsko-wę- 
wspólnym ko 


budowniczemu 


wniosek zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
borów, aby do szczętu zatrzeć samodziel- 
ność krajów. — Oparliśmy się temu i 
Bóg poszczęścił. Runął ów system i w 
polityce Austrji nowa nastąpiła era. Jak- 


z galicyjskie- 
mon. kon. 


wahające, jednakże wiele ono się przy- 
czyniło do zrobienia wyłomu w systemie — 
centralistycznym. Hr. Potocki przynaj- 
mnićj zapowiedział przedłożenie co do 
Galicji, chociaż nie miał czasu tego wy- 
konać. Zapowiedź hr. Potockiego, że bę- 
dzie jego staraniem rozszerzać autonomję 
Galicji, ziściło następne ministerstwo, któ- 
re musiało już pójść tym torem. Od stu 
lat rząd po raz pierwszy uznał nietylko P 
słowami, lecz czynami, że uważa nasz 
kraj za odrębny, którego na jedną modłę 
z innemi krajami urządzać nie można, 
lecz przeciwnie trzeba mu nadać pewien 
stopień samodzielności. | 

Gdy walka na tym stopniu stoi, czyż 


która jednak nie wypada sejmowi objawić swego zda- 5: 


23 maja 1863 |dzieć, czego się domagamy. P. Skrzyński > 


„Wszelako sejm królestwa Galicji i Lo- 


skićm, poczytuje za swój obowiązek wy- 
powiedzieć z głębi swojego sumiennego 


60,473, iż się dowe nie wystarczają i że objęty niemi 


będą do właściwćj miary wobec wypo- 


dy most ten wa z dnia 24 września 1868 r. zawiera 
22 lipca 1865 | główne warunki i podstawę istotną do 


1870, przedłożony był w radzie państwa _ i 


kolwiek ministerjum hr. Potockiego było 


i 
H 


i 


Bad 


został spalony, ograniczył się c. k. mad jtaproa ie skutecznego i niezbędnego 8 


krajowy w Krakowie tylko na wezwa- |nam samorządu bez nadwerężenia całości 
niu król. namiestnietwa w Peszcie do za- |i sił monarchji.* i 
rządzenia jego odbudowania. „Ja sądzę, że sposób wyrażenia zupeł- 
Na to zawezwanie nadeszła do c. k. [nie jest odpowiedni i p. Skrzyński, z aje 
rządu krajowego, odpowiedź król. na- |się, jakby nie czytał tych ustępów. 


miestnictwa w Peszcie z dnia 20 paździer-| Widząc, że zwycięztwo uśmiechać nam 


nika 1865 r. 1. 76,329, że przerwaną w |się zaczyna, że system centralistyczn 
skutek spalenia mostu, komunikację, za jjuż idzie w odstawkę, że zasady, którye 
ez przewozu dla publiczności urzą- |my bronili, idą w górę, więc możemy o- 


zono, i że prawo poboru 


go na rzecz funduszu krajowego węgier- |becnie w całćj monarchji górę bierze, 
skiego, wydzierżawione zostało, daléj, że | zgadzamy się. : * 

rozprawa względem odbudowania mostu| Muszę tu zaznaczyć z przyjemnością, 
jest w toku, — że o jéj rezultacie e. k.jże żaden głos nie odezwał się w izbie w 
rząd krajowy w Krakowie swego czasu | obronie centralizmu, chociaż Niemey tak 


zawiadomionym będzie. 


Pomimo określonych okoliczności, Żą zgadzamy się w tóm, że popieramy wszy- 
dało jednak król. namiestnictwo w Pe-|scy ten kierunek, jaki obecnie rząd so- 
zscie pismem z dnia 1 września: 1866 r. | bie obrał. ć 
1. 64,490 od rządu krajowego w Krako-| Nie mam zwyczaju polemizować dla 


wie, zwrotu reszty kosztów 
lonego mostu w kwocie 
cent. w, a. 


przewozowe- | świadczyć, że z tym kierunkiem, jaki o- 


mocno tém się chełpili, lecz że wszyscy 


budowy spa- | polemiki, uważam taką polemikę za zby 
4,511 złr. 41|tek parlamentarny, którego sobie pozwo- 
lić nie mogę. Jednakże kilką przyna 
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POPE 
mnićj słowami zahaczę o słowa p. Bor- 
kowskiego, który powiedział, że o czyn- 
nój opozycji w kraju naszym mowy być 
nie może, bo nie mamy usposobienia o 
pozycyjnego. Ja myślę, że nikt się nie 
znajdzie, ktoby sądził, że Polacy nie są 
zdolni do czynnćj opozycji. My sobie 
często pozwalamy opozycji aż do zbytku, 
opozycji, jakićj nie ma ani we Francji, 
ani w Anglji, opozycji quand móme, która 
wszystko usiłuje w śmieszność i drwiny 
ybrócić. Jest to choroba u nas powsze- 
hnie grasująca. Obliczmy nasze pisma 
olityczne. Jest ich cztery, a dwa z nich 
salezyły guand méme przeciw reprezen- 
acji kraju, chociaż ta reprezentacja sama 
taczała z centralistami zacięte walki o 
samodzielność kraju. 

U nas takićj bezwzględnćj opozycji jest 
za dużo, my nie powinni sobie pozwalać 
takiego zbytku. Takićj opozycji bezwzglę- 
dnćj, wszystko negującćj, nie wytrzyma 
łyby kraje niepodległe nawet jak Fran- 
cja i Anglja, bo taka jedynie drwiąca i 
szydząca z najpoważniejszych rzeczy o- 
pozycja, zatruwa ducha narodowego. Jak 
wielkićm nieszczęściem to jest dla naro 
du wypowiedział poeta: 

Niczóm Sybir, niczóm knuty, 
Ni mongolskich tortur król, 
Lecz narodu duch zatruty, 
To dopiero bólów ból. 

Nie chciałbym kończyć takiém smu- 
tnóm przypomnieniem. Wolę skończyć 
przyjaźniejszóm dla nas zjawiskiem, tém, 
czém rozpoczęto debaty dzisiejsze. Po- 
zwolę sobie wrócić do przemówienia p. 
Szaszkiewicza, nie dlatego, jakobym chciał 
zbijać jego wywody, lecz dlatego, aby 
zaznaczyć uroczyście, że ksiądz 
Szaszkiewicz już oświadczenie 
swoje składał nie wimieniu na- 
rodu ruskiego, lecz w imieniu 
swych przyjaciół politycznych 
i postąpił sobie sumiennie, bo ks. Szasz- 
kiewiczowi imieniem narodu ruskiego mó- 
wić nie wolno, lecz wolno mu mówić 
tylko imieniem frakcji jednćj ruskićj, któ- 
rą reprezentuje. Podnoszę, że z dawnego 
stronnictwa ruskiego odzywają się dziś 
głosy, które braterską dłoń nam podają 
1 którzy ręka w rękę iść z nami zamie- 
rzają. Podnoszę to, ażeby odpowiedzieć 
tym, którzy nas straszą niesnaskami i 
waśniami narodowemi. Tym zaś Rusinom, 
którzy w imię zgody i braterstwa do nas 
przystępują i oświadczają, że pod tym 
samym sztandarem wspólnie z nami wal- 
czyć chcą, tym oświadczam, że na nas 
się nie zawiodą. Dla tych, którzy w imię 
zgody i braterstwa do nas przystępują, 
mamy ciepłe serce i dłoń braterską. 


(Brawa). 


Głos posła Leona Chrzanowskiego na 
posiedzeniu sejmowóm 4go paźdz. b. r., 
uzasadniającego wniosek o powiększenie 
liczby posłów z miast. (Według zapisków 
stenograficznych.) 

Wniesiony przed wysoką izbę przez 
nas projekt dwóch ustaw, mających zmie- 
nić $ 2 statutu krajowego i dwa para- 
grafy ordynacji wyborczćj, w celu po- 
większenia liczby posłów z miast, poprze- 
dziliśmy wymienieniem głównych powo- 
dów tćj projektowanćj przez nas zmiany. 
Podstawowe więc uzasadnienie naszego 
projektu jest, wraz z naszym wnioskiem, 
w rękach wszystkich szanownych posłów. 
Pozostaje mi przeto rozwinąć tylko choć 
pokrótce te zasady projektowanćj zmiany, 
następnie uzasadnić szczegóły projektu, 
wreszcie odeprzeć możebne zarzuty. 

Głównym powodem projektowanćj przez 
nas zmiany statutu krajowego i ordynacji 
wyborczćj sejmowćj, jest pokrzywdze- 
nie miast przez podpisy tych ustaw, 
wyznaczające klasie ludności miejskićj za 
bardzo szczupłą reprezentację w tym sej- 
mie. Mówię: klasie ludności miejskiej, 
gdyż system zły czy dobry, lecz przyję- 
ty w statucie krajowym, jest reprezentacją 
pojedyńczych klas ludności, i ludności 
miejskićj wyznaczył tenże statut na bar- 
dzo szczupłą reprezentację w sejmie. Al- 
bowiem choćbyśmy nie mieli żadnego 
względu na zasoby życia umysłowego sku- 
piające się w miastach i gdybyśmy tylko 
za podstawę do oznaczenia stosunku re- 
prezentacji w sejmie różnych klas ludno- 
ści — przyjęli tylko siłę podatkowania 
przez wsie i miasta; już ta podstawa ob- 
rachowania wykazuje jasno, jaką krzyw- 
dę uczyniono miastom, jak szezupłą i nie- 
odpowiednią samćj sile podatkowania mają 
one reprezentację w sejmie. W chwili, 
gdy statut był ogłoszony, tj. w r. 1861, 
cała Galicja płaciła w podatkach bezpo- 
średnich 5,880,000 złr. W sumie tćj wsie, 
bez obszarów dworskich, płaciły 2,800,000 
złr., miasta do miljona 600,000 złr. w po- 
datkach bezpośrednich; przeto miasta o 
wiele więcćj niż połowę tego, co wsie. 
Tymczasem miastom dano prawo wybie- 
rania 20 posłów, a licząc wraz z izbami 
handlowemi 23 posłów, gdy okręgi wy- 
borcze wiejskie wybierają 4 posłów. Po- 
datki płacone przez wsie i miasta pod- 
niosły się po roku 1860; lecz stosunek 
kwoty płaconćj w podatkach przez mia- 
sta do kwoty płaconćj przez wsie pozo- 
stał prawie ten sam i możnago oznaczyć 
43 do 74. Gdybyśmy więc za podstawę 
do prawa wybierania posłów do sejmu 
wzięli tylko samą ilość płaconych podat- 
ków, bynajmnićj bez względu na zasoby 
umysłowe skupiające się w miastach, już- 
byśmy miastom przyznać musieli 43 po- 
słów, gdy z okręgów wyborczych wiej- 
skich zasiada już 74. 

Jeżeli zaś za podstawę prawa wybor- 
czego do sejmu wzięlibyśmy inny słu- 
szniejszy czynnik, to jest stosunek zas0- 
bów i sił umysłowych ludności miejskićj 
i wiejskiej — wówczas może należałoby 
dać miastu prawo wybierania więcćj niż | 
TO posłów. 

Rozważmy inną jeszcze podstawę, to 
jest stosunek ludności. W tymże samym 
roku, eo statut krajowy dla Galicji, wy 
dany statut krajowy dla Czech, przyznał! 
tam zh wł wybierania jednego | 
posła na 8, ludności miejskićj; tym- 
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czasem u nas na 35,000 głów ludności 
miejskiéj mają miasta prawo wybierania 
jednego posła. W skutek tego w sejmie 
czeskim na 87 posłów z miast, zasiada 
18 posłów z okręgów wiejskich; w sejmie 
morawskim na 37 posłów z miast jest 31 
posłów z okręgów wiejskich; w sejmie 
szlązkim na 12 posłów z miast jest 11 
posłów ze wsi; w Galicji przeciwnie, prze- 
pisy statutu krajowego naznaczyły 14 po 
słów z okręgów wyborczych miejskich, 
a tylko 23 z miast i z izb przemysłowo- 
handlowych. 

Potrzeby znacznego powiększenia licz- 
by posłów z miast nie będę dalój uzasa- 
dniał wobec sejmu, w którym uzasadnio- 
no już ten projekt kilkakrotnie; wobec 
sejmu, w którego dziesięcioletnich dzie- 
jach wniosek ten ma swoją osobną histo- 
rję. Nie będę, powtarzam, uzasadniał tej 
potrzeby wobec sejmu, który ją pięcio- 
krotnie już uznał, a w roku 1866, czy- 
niąc zadość téj uznanćj potrzebie, uchwalił 
ustawę, która powiększyła liczbę posłów 
z miast. Ustawa ta nie była sankcjono- 
waną jedynie z powodu, iż !/; części je- 
dnego głosu brakowało do przepisanćj 
statutem krajowym liczby głosów, aby 
uchwała była prawomocną. 

Cóż więc zdawałoby się naturalniej- 
szóm, jak żeby sejm uchwalił powtórnie 
to, co uznał za dobre i nagłe, a uchwalił 
taką większością, iżby ustawa mogła być 
zatwierdzoną. 

Pozostaje mi jeszcze uzasadnić szcze- 
góły zaprojektowanych dwóch ustaw. 

W projekcie ustawy pierwszćj, mającój 
zmienić $ 3 statutu krajowego, powtó- 
rzone są postanowienia tegoż paragrafu 
i włączona dodatkowa do tego paragrafu 
ustawa z 20go września 1866 roku, a te 
tylko wprowadzone zmiany, iż liczbę po- 
słów z miast zwiększono z 20 na 40, od- 
powiednio projektowanćj zmianie ordy- 
nacji wyborczćj. W następstwie téj zmia- 
ny musieliśmy zaprojektować zmianę licz- 
by posłów wybieralnych z 141 na 161, 
oraz zmianę ogólnćj liezby członków sej- 
mu z 151 na 171. (Dok. n.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 4 października. 

g. Protest deputowanych Słowian sejmu 
szlązkiego — narodowości polskićj i cze- 
skićj — ima znaczenie niezwykłe dlatego, 
że jest to pierwszy objaw publiczny tego 
rodzaju, a powtóre że z treści téj de- 
klaracji widać, iż czterech posłów szląz- 
kich, którzy podpisali ten protest, mają 
poczucie i samowiedzę, że przemawiają 
w imieniu ludności całój nie-niemieckićj 
tego kraju i że ich głos jest głosem zbio- 
rowym prawie połowy Szlązka. 

Rozbudzenie zmysłu politycznego ludu, 
okolonego żywiołami nieprzyjaznemi (ja- 
kiemi są: narodowość niemiecka absorb- 
cyjna, materjalne i duchowe zasoby tejże, 
długoletnia i wyłączna protekcja rządu 
tej narodowości ied.), nie jest to rzeczą 
łatwą; ale raz postawiony męzki i ogó- 
łowi zrozumiały krok na drodze prowa- 
dzącćj do równouprawnienia znajdzie od- 
głos 1 odbije się w solidarności „bronie- 
nienia swych wrodzonych praw“ całej lu- 
dności nie-niemieckićj Szlązka. 

Jakby na przekorę agitatorom centra- 
listycznym, którzy niezmordowanie wy- 
wołują demonstracje w ich duchu, gdzie 
tylko mogą, pojawiają się teraz objawy 
wręcz przeciwne z tych okolie, które już 
uważane były za przepadłe. 

W Czechach są znaczne osady i okręgi 
czysto-niemieckie. Owoż z tych stron nad- 
chodzą protesta, opatrzone licznemi pod- 
pisami całych gmin — pomiędzy któremi 
są i miejskie — które się wypierają spół- 
ki i odpychają protekcję kierowników po- 
litycznych czesko-niemieckich. 

U nich, jak się pokazuje, ani Herbst, 
ani Hasner, ani Banhans nie nie znaczą. 
Nie cheą zamieszania, sztucznie żywionćj 
nienawiści. Zgoda i mir, które zapo- 
wiedział cesarz, a do których przeprowa- 
dzenia zabierają się jego ministrowie, to 
jest czego chcą, co pochwalają i do cze- 
go przyczyniać się będą w BĘ, sił swo- 
ich Niemcy w Czeczach zamieszkali. Mo- 
żna sobie wystawić, jaką złość podobne 
manifestacje ugo dowe ludności niemie- 
ckićej wywołują w kołach centralistów. 
Zaczynają rozgłaszać, że to pochodzi z 
namowy organów rządowych i że to mała 
frakcja. 

Już to samo podejrzane, że ten gatu- 
nek ludzi, który nigdy prostą ale zawsze 
krzywą zwykł chodzić drogą, tu bierze 
na siebie rolę cenzorów-purystów, a po- 
wtóre nic łatwiejszego, jak tam, gdzie 
mają swych ajentów rozrzuconych wszę- 
dzie, sprawdzić rzecz: czy istotnie ludność 
jest za pokojem, czy za kłótnią i jój u 
trwaleniem ? 

W tym punkcie trudno zasłonić praw- 
dę. Z natury rzeczy wypływa, a szcze- 
gółowo w Czechach na rachunek ogólne- 
go „bon sens“ ludności czy téj czy o0- 
wóćj narodowości zapisać trzeba, że ża- 
dnego interesu większość ludności mieć 
nie może, by wywoływać jakieś sprzeczki, 
kłótnie, niespokoje, z których ludzie pra- 
cujący rękami żadnćj korzyści mieć nie 
mogą absolutnie. Większa trudność jest 
z tak zwaną inteligencją doktorów czesko- 
niemiecką. Ta jest niepoprawną. Tym lu- 
dziom wydaje się stan nieznośnym, gdzie- 
by np. Rieger więcćj znaczył niż Ban- 
hans. Taki znowu Wenclicki lub Smejkal, 
choć niecałkiem do „Un-Grermanen* na- 
leżący, doznaliby od tćj kliki absoluto- 
rjum i dzieliliby się z nimi wszystkiemi 
synekurami, bo się wyrzekli swćj naro- 
dowości i zaprzęgli do rydwanu centra. 
listycznych „eksploatatorów*. 

Ciągle uwaga powszechna zwrócona na 
adres sejmu czeskiego. W komisji B0stu 
przyjęto , jak telegram powiada, projekt 
do adresu przez p. Clam-Martinitza uło- 
Żony. Wybranym ma być jutro sprawo- 
zdawca adresu. Prawdopodobnie autor 
elaboratu nim zostanie. Na przyszły ty- 
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dzień, jak powiadają, przyjdzie pod obra- 
dy plenum. W każdym razie choć część 
paktu okrytego tajemnicą będzie wide: 
mą i wtedy dopiero będzie można obli- 
czyć, ile członków rajchsratowych zosta- 
nie wybranych; bo, jak słychać, Niemcy 
czekają na publikację tego dokumentu, 
prawdę mówiąc i dla nas ważnego. 


Wiedeń. Zsejmów przedlitawskich: [Sejm 
czeski]. Posiedzenia sejmu rozpoczną 
się nanowo dopiero w poniedziałek, tym- 
czasem w sobotę już rozdzielone zostaną 
drukowane sprawozdania różnych komi 
sji. Sejm zajmie się przedewszystkićm u- 
stawą narodowościową i zmianą sejmo- 
wéj ordynacji wyborcezćj. Równocześnie 
przedstawione mu zostaną zasadnicze u- 
stawy, określające stosunek państwowy 
Czech do całego państwa, samorząd kra- 
jowy, tudzież stosunki do Węgier i do 
innych królestw i krajów. Adres dołą- 
czony do tych przedłożeń wyjaśni powo- 
dy zapadłych postanowień i oznaczy „spo- 
sób postępowania* przy załatwieniu pra- 
wno-państwowćj strony ugody. 

Jeneralnym sprawozdawcą komisji 
trzydziestu wybrany został Rieger. 

— [Sejm karyntyjski]. Uchwalo- 
no zniesienie opłat szkolnych 
w szkołach ludowych. Utrzymanie szkoły 
przechodzi na gminę szkolną, utrzymanie 
nauczycieli wypłacane będzie z fundu- 
szów krajowych. Reprezentant rządu o- 
świadczył, że ustawa powyższa, na którą 
się rząd zgadza, otrzyma zapewne sank- 
cję cesarską. 

— [Sejm dalmatyński]. Na wnio- 
sek Klaica uchwalono jednogłośnie wy- 
stosowanie adresu do cesarza w du- 
chu ugodowym i przychylnym minister- 
stwu. Mniejszość wiernokonstytucyjna za- 
łożyła protest przeciw reskryptowi kró- 
lewskiemu do czeskiego «ejmu. 

— [Sejm voralberski]. Wezwanie 
rządu do przedsięwzięcia wyborów do 
rady państwa przekazano komisji adre- 
sowćj. Równocześnie sejm uchwalił przej- 
ście do porządku dziennego nad przed- 
łożeniami rządowemi i polecił osobnej 
komisji obmyślenie i przygotowanie sto- 
sownych zmian tak w ordynacji krajowej, 
jak i w ordynacji wyborczej. 


Francja. 


[Drugie posiedzenie nieusta- 
jącój komisji] nie było wielce zaj- 
mujące. Ani pan Thiers, ani ministrowie 
nie byli na nióm obecni. Jeden tylko 
p. Lambrecht udzielał zgromadzonym de- 
putowanym szczegółów o _ teraźniejszćm 
położeniu kraju. Treść jego objaśnień 
jest: że pokój panuje tak wewnątrz, jak 
i zewnątrz. Nie zaprzeczał, że intrygi bo- 
napartystów powiększyły się, że rozpo- 
wszechnianie tajemnych broszurek zajęło, 
choć bynajmnićj nie zaniepokoiło rząd ; 
zarządzono odpowiednie środki i dziś sy- 
tuacja przedstawia najzupełniejsze bezpie- 
czeństwo. 

Kwestja powrotu narodowej reprezenta- 
cji do Paryża przypadkowo była także 
traktowana, a niektóre rozporządzenia 
komisji dają do myślenia, że opuszczenie 
Wersalu jest wkrótce nieuchronne. Oświad - 
czenie p. de Rómusat, o udzielaniu od- 
tąd interesowanym osobom audjencji w 
Paryżu, jest wskazówką, że rząd chce 
przywrócić jedność w działaniu władzy. 

Za przykładem p. ministra spraw za- 
granicznych poszedł i p. minister oświe- 
cenia. I ten także oświadczył p. Thiers, 
że powraca do Paryża, gdyż interesa 
cierpiałyby na tém, gdyby dłużćj podczas 
wakacji chciał pozostać w Wersalu. — 
Minister marynarki ma już połowę swego 
biura w Paryżu. 

Obliczają, że pobyt roczny urzędników 
w Wersalu kosztować będzie skarb o mi- 
ljon franków więcćj, jak w Paryżu. Ten 
zupełnie niepotrzebny wydatek, szczegól- 
nie w dzisiejszych okolicznościach, być 
Dake wpłynie korzystnie na usposobienie 
izby. PEP 

We względzie organizacji policji, pan 
Thiers oświadczył na radzie „ministrów, 
że nie będzie dobrćj policji, jeżeli rząd 
nie uda się do Paryża, aby ją tam zor- 
ganizować, aby nią kierować i nad nią 
czuwać. < 

— [Z kwestją przeniesienia rządu 
łączy się kwestja ogrzania sali posiedzeń 
i ministerjów. Tak zwana komisja kalo- 
ryferowa zbiera się kilka razy na tydzień, 
pracuje, ale nie widać jeszcze końca jéj 
roboty. Raport, który miała złożyć ko- 
misji wyznaczona przez nią podkomisja, 
nie jest dotąd gotów. Budowniczowie ła- 
mią sobie głowy nad tóm, aby można 
ogrzać salę posiedzeń bez kaloryferów. 
Biura ministrów muszą być z pałacu do 
innych poprzenoszone mieszkań, gdyż nie 
można pałacu ogrzać bez zeszpecenia go. 
Trzeba będzie zatóm najmować nowe 
apartamenta, eo sprowadzi nowe koszta 
instalacji. 

— [Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa| przyszłe departamen- 
talne wybory NĄ ną korzystnie na u- 
trwalenie republikańskich instytucji. To 
tóż reakcyjne dzienniki są przepełnione 
ubolewaniami 4 nad: ;demagogicznym du- 
chem pewnćj ludności i kładą nacisk na 
to, aby ENA nie miały żadnego po- 
litycznego charakteru. 4f Przeciwnie, repu- 
blikańskie organa nastają na to, aby kan- 
dydaci pokazali {swoje kolory, co dowo- 
dzi nietylko o ich szczerości, ale jest 
symptomem ufności jw dobroć swćj spra- 
wy i w spodziewane”powodzenie. 

— [Książę d' Aumale] postawił się 
na liście kandydatów do rady jeneralnćj 
w kantonie Clermont!, ogłoszeniem nastę- 
pującego listu: 

„bo pp. „wyborców w kantonie Clermont. 

Panowie! wyborcy z dep. Oise, wybraw- 
szy mnie, temu sześć miesięcy na swego 
deputowanego , otworzyli mi podwoje do 
ojczyzny. Byłoby to dla mnie zaszczytem, 
gdybym mógł zupełnie wcielić się w ży- 
"cie publiczne departamentu, względem 
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któregozaciągnąłem prawdziwy dług wdzię- 
czności. Dawne węzły łączą mnie z kan- 
tonem Clermont. Jeżeli mnie powołacie 
do reprezentowania was w radzie jeneral- 
nój, niczego nie zaniedbam , aby się wta- 
jemniczyć w osobiste interesa waszego kan 
tonu, aby im służyć i aby je pogodzić 
z ogólnemi potrzebami departamentu, mo- 
żecie nakoniec liczyć, że będę gorliwie i 
bezstronnie wypełniał mandat, który pro- 
szę mi powierzyć.“ 


Reossja.. 


[Niepokojące wieści z Turkesta- 
nu — intrygi moskiewskie w Finlan- 
dji — tryumf russyfikatorów w nad- 
baltyckich prowincjach — system 
opodatkowania — czego cheą owdo- 
wiali popi?] 

Z Turkestanu nadchodzą wieści niepo- 
kojące rząd rossyjski. Kraj, który uwa- 
żano za zupełnie podbity i uspokojony, 
pod wpływem duchowieństwa muzułmań- 
skiego, zaczyna objawiać znaki życia. 
Temi dniami przyszła wiadomość do Pe- 
tersburga, że pod per Taszkientem 
utworzyły się oddziały krajowców, które 
pyy najbliższe stacje pocztowe. 

rzerwane komunikacje dotkliwie czuć 
się dają, z powodu prowadzonéj wojny 
na wschodzie Turkestanu i przygotowań 
do wojny ze strony chana chiwańskiego. 
Jeżeli tego rodzaju wiadomości przykre 
sprawiły wrażenie w kołach rządowych, 
to z drugićj strony knowania narodow- 
ców i unifikatorów w Finlandji; odniosły 
tryumf zupełny. 

Usiłowania agitatorów były głównie 
skierowane na lud, w którym rozbudzono 
pewną niechęć do klasy wyższej, różnćj 
od niego pochodzeniem. Klasa wyższa 
w Finlandji jest szwedzką, a lud pocho- 
dzenia fińskiego. Również poczyniono pe- 
wne obietnice reform socjalnych w razie 
zaprowadzenia instytucji rossyjskich. Zdu- 
rzeni temi baśniami włościanie finlandzcy 
tłumnie podpisują adresy do cara, w któ- 
rych proszą go 0 zniesienie senatu fin- 
landzkiego, to jest najwyższćj władzy 
autonomicznćj, i zaprowadzenie instytucji 
ziemiańskich na wzór rossyjski. Í 

Nieźle się powiodło narodowcom 1 w 
nadbaltyckich prowincjach. Wojska kon- 
systujące w tych prowincjach ulegały do- 
tychczas sądom miejscowym, które za- 
chowały zupełnie swój feudalny charakter. 
W celu zastosowania ustawy wojenno-są- 
dowéj z jawnemi sądami, zniesiono ryg- 
ski okręg wojenny i przyłączono go do 
petersburskiego i wileńskiego, gdzie od 
niejakiego czasu istnieją jawne sądy dla 
wojskowych. 

Że względu na celibat duchowieństwa, 
pomiędzy kościołem prawosławnym i ka- 
tolickim istnieje wielka sprzeczność. Ko- 
ściół katolicki obowiązywał księży do 
bezżeństwa, przeciwnie prawosławny do 
Żenienia się. Lecz po śmierci żony pop 
pod żadnym względem nie miał prawa 
wstępować w powtórny związek małżeń- 
ski. Ten ostatni warunek wydaje się po- 
pom zbyt ciężkim. Wielu z nich wolą 
porzucać stan kapłański, jak pozostać w 
stanie wdowieństwa. Częste w tym wzglę- 
dzie prośby naprowadziły św. synod na 
myśl, czy nie lepićj byłoby pozwolić po- 
pom tyle razy się żenić, ile razy nadarzy 
się sposobność ku temu. 

Reforma podatkowa wstępuje w nową 
fazę. Ziemstwa jedoozgodnie się oświad- 
czyły za zniesieniem podatku pogłównego. 
Obecnie wysadzono komisję pod kierun- 
kiem Wałujewa, która ma zbadać poli- 
tyczną doniosłość tój reformy. ; 


szwajcarja. 


Lozanna 30 września. 


IM. [Kongres ligi pokojui wolności.) 

„Raport we względzie kwestji wscho- 
dnićj i polskićj (druga rezolucja kongresu 
łozańskiego 1869)* — takim jest przed- 
miot na porządku dziennym posiedzenia 
czwartego. Posiedzenie jak zwykle rozpo- 
częło się od czytania rozlicznych komu- 
nikatów, pomiędzy któremi najciekawszym 
jest list pana Ewarysta Maugin, przysy- 
łającego franków 500 na dziennik Stany 
Zjednoczone Europy. List dobry i przysył- 
ka dobra. Pan E. Maugin jest redaktorem 
gazety Phare de la Loire. Za jego przy- 
kładem, kilka innych osób oeaio 
z datkami. Jest więc nadzieja, że pismo 
odżyje. Możeby kto i u nas, zechciał się 
na nie zaprenumerować. Robią mu rekla 
mę. Prenumeratę przyjmuje p. John Rol- 
landay, sekretarz Ligi mieszkający w Ge- 
newie (35 chemin des Savoises). Ile 
prenumerata wynosi ? — nie wiem... zape- 
wne mnićj, aniżeli franków pięćset rocznie, 
niżeli dwadzieścia, może tylko dziesięć. 
Wyznam, iż radbym bardzo, ażeby pismo 
to prosperowało, jeżeli nie dla czego in- 
nego, to dla zrobienia na złość pismom 
reakcyjnym, dokładającym całćj usilności 
w celu podstawienia Lidze nogi. Posuwają 
się aż do publikowania fałszywych tele- 
gramów. Pierwszy telegram o czynnoś- 
ciach Ligi, ogłoszony przez Independance 
Belge i powtórzony zapewne przez inne 
całego miasta dzienniki, zawiera wiado- 
mość skłamaną netto. Ani słówka prawdy! 
Pomiędzy komunikatami figuruje ciekawa 
broszura napisana po francuzku przez p. 
B. Wołowskiego p. t.: Dombrowski 
et Versailles, opatrzona autografami 
Dombrowskiego, Picarda, Valentin (pre- 
fekta policji), Smolki i innych. 

Kwestję wschodnią, a z nią razem i Pol- 
ską, wytoczył sprawozdawca komisji wy- 
sadzonćj w r. 1869, p. Edward Montant, 
młody i majętny człowiek, który specjal- 
nie poświęcił się studjom nad rzeczami 
wschodniemi. Do komisji tćj należał nie- 
odżałowanćj pamięci, Bossak. Nawiasem 
tu powiem, że pamięć Bossaka otoczona 
jest czcią jak największą w Lidze pokoju 
i wolności. P. E. Montant jego słowami 
rozpoczął swój raport: „Kwestja wscho- 
dnia jest poprostu kwestją wolności“. Za 
Życia Bossaka istniały aspekta potrójnego 
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związku (Moskwa, Prusy i Austrja). Po 
upadku Francji stan rzeczy się zmienił 
i obecnie zagraża światu nie potrójny, lecz 
podwójny związek: panslawizm moskiew- 
ski i pangermanizm pruski. Dwie te wiel- 
kie ambicje pragną podboju wschodu eu- 
ropejskiego. Są one w stanie spółzawo- 
dnictwa, antagonizmu, można jednak przy- 
puścić taką ewentualność, że się porozu- 
mieją. Przeciwko komu porozumienie ich 
skierowanóćm zostanie ? — najprzód, prze- 
ciwko Polakom, Czechom, Słowianom du- 
najskim, Albańczykom, Grekom, następnie 
(w konsekwencjach) przeciwko swobodzie 
i duchowi postępu kiełkującym w Euro- 
pie. Europa przeto powinna w tę stronę 
zwróconą mieć uwagę. Polacy, Czesi, Sło- 
wianie południowi, odpowiednio zgrupo- 
wani, mogliby sformować wielką federację, 
zdolną stawić czoło panslawizmowi i pan- 
germanizmowi, i w porozumieniu z zacho- 
dem, zapobiedz zagrażającemu niebezpie- 
czeństwu. Pod tym deki istnieją już 
na wschodzie pestki, Grecja i Rumunja. 
W imię zasad Ligi, mowca domaga się 
działania przeciwko koalicji monarchicznój 
i popierania koalicji ludów, i w tym celu 
proponuje sformowanie komisji, któraby 
miała za zadanie nietylko studjowanie 
kwestji wschodnićj, lecz oraz wchodzenie 
w stosunki z osobistościami wydatnómi i 
EETA się z nićmi co do sposo- 

ów praktycznych, mogących być użytemi 
dla wprowadzenia w życie zasad Ligi. 
Propozycja blada... zgoda na to. Nie po- 
trzeba jednak zapominać, że Liga nie po- 
siada innćj potęgi, tylko siłę perswazji. 
Stawia zasady ogólne i, doprawdy, nie 
więcćj od nićj wymagać nie można. Gdyby 
ona pozostała zasadom konsekwentną i 
stąć się mogła regulatorem — że tak po- 
wiem — sumienia publicznego, to... mo- 
żnaby jéj powinszować. Dodać muszę, że 
pan E. Montant nie ma najlepszego o po- 
tędze Austrji wyobrażenia. Według jego 
mniemania, Austrji upadek jest prostą 
kwestją czasu. Nie nastąpi dziś, to nastąpi 
jutro, a nastąpić musi. Ani święty Boże 
nie pomoże — i dia tego, tém bardzićj 
krzątać się należy około wytworzenia fe- 
deracji narodów słowiańskich, posiadają- 
céj w łonie swojóm pierwiastki potęgi 
olbrzymićj, a czysto i wyłącznie obronnćj. 

Powtarzam myśl sprawozdawcy w jak 
najzwięźlejszćóm streszczeniu. Raport ten 
będzie wydrukowany w całości — wówczas 
będziecie mogli rozpatrzeć się w nim do- 
kładnićj, rozebrać go i skrytykować. 

Miejsce pana Montant zajęła na mowni- 
cy pani Paul Mink. Oratorka wyznała, że 
jest córką polskiego emigranta i żoną Po- 
aka, i oświadczyła, iż sprawę polską 
przedstawiać będzie jako Polka. Zrobiła 
najprzód ogólny historyczny pogląd na 
pierwiastki Prus, Moskwy i Polski — dwa 

ierwsze państwa są wytworem sztucznym, 
Polska naturalnie się sformowała. 

Na galerjach siedziała gromadka Mo- 
skali, którym nie miło było słuchać po- 
dobnych rzeczy. Poczęli sykać. Dzienni- 
karze francuzcy także byliby woleli słu- 
chać czegoś zabawniejszego. 

„Wasza własna wina, że muszę wam 
historję wykładać — odcięła oratorka — 
czemuście się jéj w szkołach nie uczyli?“ 

Oratorka mówiła dalój o stosunkach 
społecznych polskich, o stanie rycerskim, 
o tém, że w Pols"e nie istniała nigdy idea 
zaborcza. To ostatnie popurła dowodem 
etymologicznym. Przytoczyła wyraz broń, 
pochodzący od „bronić się*. Polacy, 
narzędzia służącego do wojowania, nie 
umieli nazwać inaczćj, jak odnosząc go 
do idei obrony. Szlachta jednak nadużyła 
swego stanowiska. Z nadużycia poszło ze- 
psucie obyczajów, następstwo konieczne 
wszelkićj niesprawiedliwości. Ztąd słabość, 
upadek, Kościuszkowskie finis Poloniae, 
lecz finis Poloniae starćj, szlacheckićj, a 
odrodzenie się jej w demokracji. W końcu 
pani P. Mink podała konkluzje, które 
odesłanemi zostały do komitetu central- 
nego dla rozpatrzenia. Konkluzje te są 
następujące : 


— 


„Kongres pokoju i wolności uznając: |jącćj wyższćj szkoły żeńskićj w Krako 


„lo, że kwestja Polska nie może być 
rozstrzygnioną inaczćj, jak przez wyswo- 
bodzenie i wolną federację wszystkich lu- 
dów słowiańskich ; 

„20, że kwestja zwana wschodnią także 
nie inaczćj, tylko w ten sposób rozstrzy- 
gniętą być może; 

„oświadcza, iż dwie te kwestje, idą ra- 
zem. 

„Twierdząc przytem, że przyszłość po- 
lityczna Europy spoczywa w wielkich fe- 
deracjach narodowych, grupujących się 
swobodnie i poza wszelką presją rządową. 

„Kongres postanawia użyć wszelkie 
środków legalnych (wyraz ten wymó- 
wionym był z ironicznym naciskiem), któ- 
remi rozporządza, w celu: 

„lo wywoływania ze wszech stron gru- 
powania się ludów słowiańskich dla wy- 
tworzenia wielkićj federacji słowiańskiej ; 

„20 pomagania całemi siłami tym ró- 
żnym ludom do wyzwolenia się; 

30 w końcu, oddziaływania jak najmo- 
cniéj przeciwko tendencjom rządu mo- 
skiewskiego, który pod |aiiag ni fałszy- 
wego panslawizmu, usiłuje zbałamucić i 
zabsorbować żywioł słowiański dla zro- 
bienia zeń narzędzia despotyzmu i zguby 
dla innych ludów“, 

Po pani P. Mink zabrał głos pułkownik 
Z. Miłkowski, oświadczająe, że przemawia 
we własnóm i przyjaciół swoich politycz- 
nych imieniu. Za punkt wychodni do scha- 
rakteryzowania sprawy polskićj wziął za- 
rzuty Polakom czynione, zarzuty różno- 
rodne i sprzeczne, dowodzące tego tylko 
jednego, że sprawa polska wszystkich in- 
teresuje. Charakteryzują ją atoli jéj przy- 
jaciele, którymi są na a mianowicie 
klasa robotnicza i mężowie, których ludy 
uważają za swoich bohaterów i przedsta- 
wicieli, zaczynając od Waszingtona w prze- 
szłości, kończąc na Garibaldich, Mazzi- 
nich, W. Husach, Delescluzach, Castelle- 
arach, Robertach, Biumach, Jacobich ete. 
w teraźniejszości. Do scharakteryzowania 
sprawy polskićj służy jeszcze udział, jaki 


Polacy wzięli w ostatnich paryzkich wy-|jednćj pomocnicy po 200 złr. rocznie: 
|padkaci Mowca konstatuje fakt wzięcia ; 


przez Polaków udziału i przyznaje się d 
solidarności z tym faktem. Wzięli zaś 
dział dla tego, że komuna wywiesiła sztat 
dar rzeczypospolitćj powszechnćj, zasad 
której Polska jest niejako żywem weielć , 
niem, którćj trzyma się instynktownie, j 
ko jedynćj deski zbawienia. Polska ni 
może odzyskać bytu niepodległego inaczó 
tylko w Europie wyzwolonćj, nie moż 
się wyzwolić tylko wraz z Europą. Ażeb 
iój w tém przeszkodzić, rządy zaborcz 
fermentują w jéj łonie antagonizmy naro 
dowościowe, spory i babskie kłótnie o ję 
zyk, o hegemonję, o pierwszeństwa, ró 
Żnią w ten sposób pomiędzy sobą mies% 
kających razem Polaków, Rusinów, Litw 
nów, Moskali i Niemców, i trzymają i 
wszystkich w niewoli. Moskale i Nieme 
nie mogą pracować użytecznie na drodz 
wyzwolenia ludzkości, póki będą stróżam 
więziennymi Polski. — Nie chodzi tu 1 
Gdańsk, ani o Kijów, ani o granice da 
wnćj Polski; chodzi tylko o to, ażebj 
Polacy pozostali tém, czóm ich natu 
stworzyła, ażeby ich nie moskwiczon 
ani tóż giermanizowano. To nie jest by 
najmnićj dla szczęścia ludzkości potrzą 
bnóm — przeciwnie: to zużywa siły i enef 
gję, mogące być w innym kierunku p 
żytecznićj zużytkowane. Polacy mają pr 
wo być Polskami, jak Niemcy Niemcam 
Moskale Moskalami, Turcy Turkami. Prze 
chodząc do kwestji wschodnićj, mow 
uważa ją za bardzo prostą. Zależy ona m 
tóm, że na Bałkańskim ĄCE j 
zdobywca i narody podbite, i chodzi 
to, ażeby te ostatnie wyzwolić. Dyplomó 
cja zapytuje: któż będzie nad niemi p 
nował, jeżeli władza turecka upadnie ? 
W tém zapytaniu tkwi powód powikłań 
dyplomatycznych. Zostawmy te narodj 
samym sobie. Niech się sfederują na z 
sadach równości republikańskićj. Inne 
wyjścia dla nich nie ma: postawienie b 
wiem jakiegokolwiek na wschodzie tron 
rozbudziłoby antagonizmy i zaprowadziłł 
wojnę domową w stanie nieustającym 
Demokracji wszecheuropejskićj obowiąś 
kiem jest, drogą perswazji, pomagać wscho! 
dniowcom na tćj drodze. 
W sprawie polskiej i wschodnićj zabie: 
rali jeszcze głosy panowie Laskaris (Grek] . 
z Missolonghi, Chaniewski z Friburga 
Rigondand, redaktor dziennika Correspon 
dance Slave (z Pragi). Ten ostatni chciź 
coś powiedzieć — miał zamiar skrytykc 
wać mowców poprzednich ze stanowisk 
realnego stanu rzeczy — nie powiedziś 
jednak nic. Zamówił sobie głos na dzie 
następny, zamierzając wziąć udział w ro% 
prawie nad kwestjami „praw politycznych 
i międzynarodowych, decentralizacji, fede 
racji, aneksji i podbojów, kwestji AS 
i Lotaryngji* i... na zamówieniu się skot 
czyło. Honor dnia ostatniego całkowicie 
należy się panu Ludwikowi Simon z Tre], 
wiru, który przedstawił raport znakomicie). 
opracowany. Będziecie go czytali. Mojej 
zadanie skończone. Ogólne wrażenie, j8 
kie z kongresu wynoszę, jest dobre. Obf 
Liga pokoju i wolności prosperowała l.: 


Sprawy miejskie i powiatowe. | 


Posiedzenie rady miejskiej krakowskić 
‘z dnia 5 października. ł 


Kraków 5 października. 


[Gimnazjum żeńskie w Krakowie — świeć 
objaw życia komisji statutowój — utworzenić 
klas spółrzędnych przy szkole na Kazimier?" 
— zakupno węgli — budowa studni w ratt 
szu — zasiłek 500 złr. na cele towarzyst™ 
opieki narodowćj — petycja do sejmu w sp 
wie wychodźców polskich — zakupno gruntó 
—- przyjęcie do gminy kilku osób — zapro 
wadzenie własnćj administracji dochodami 
rzezalni.] 


agas 


Między pismami do rady miejskićj 
wniesionemi odczytał sekretarz p. Ź% 
wiłowski odezwę delegata namiestnik? 
w Krakowie, w sprawie założyć się m% 


wie. W piśmie tém prostuje delegat mnie” 
manie reprezentacji miejskićj, jakoby szk9” 
ła wspomniona miśła być założoną z fu” 
duszów szkolnych, do którćjby gmie” | 
przyczyniała się tylko pewnym zasiłkie 
i oświadcza, że rada szkolna krajow? 
żąda, ażeby zaprowadzenie tćj szkoły 1% 
stąpiło z funduszów gminy, a rada szko 
na udzieli jéj ze swćj strony subwencji > 
jaką dotychczas pobierała szkoła ś. Jan". 
tj. 3618 złr. rocznie. 4 
Sprawę tę odesłano do sekcji szkoln 4 
Następnie zawiadomił sekretarz, że K. j | 
misja statutowa na ostatnićm posie 
dzeniu w zeszłym miesiącu przyjęła wnić 
ski podkomitetu co do przyszłego zakt“ 
su działania magistratu, oraz co do zmis | 
w całym statucie nastąpić mających i P% | 
ruczyła sprawozdawcy estatnie zredag | 
wanie całego projektu według uchw* | 
komisji. i 
Pierwszym przedmiotem obrad był wni® 
sek sekcji IV w sprawie urządzenia % f 
klas spółrzędnych przy szkole miejsk! 


na Kazimierzu. 


Sprawozdawca sekcji r. m. dr. oet 
tinger wyjaśnił, że według raportu dY | 
rektora wspomnionćj szkoły znajduje 5% | 
na bieżący rok szkolny w klasie pierw” | 
széj chłopców 109, dziewcząt 249; w kls 
sie drugićj chłopców 89, dziewcząt 181; 
w klasie trzecićj chłopców 64, dziewc% 
85; nakoniec w klasie czwartéj chłope 
24, dziewcząt 30. A 

Liczby powyższe wykazują dostateczo” | 
konieczność rozdzielenia tak wielkiej il" 
ści dzieci. Sekcja przeto wniosła, ażeby | 
przy klasie pierwszćj chłopców i klas | 
drugiej dziewcząt urządzono po jedas) | 
zaś przy klasie pierwszćj dziewcząt dW* | 
klasy spółrzędne; nadto ażeby wyzn% | 
czono na rok jeden remuneracje 080 ob i 
do pełnienia obowiązków nauczycielsk!®" 
w tych klasach powołanym. e. | 

Rada wnioski te przyjęła wyznacz Wj 
dla jednego nauczyciela i 4 nauczyciele 

o 300 złr., a jednemu pomocnikow: 


Na wniosek r. m. Rzewuskie8 


przedstawiony w imieniu sekcji I udzie- 
liła rada tejże sekcji kredyt w sumie 
2000 złr. na zakupno węgli dla urzędni- 
ków magistratu, którzy przypadającą na 
nich należytość spłacać mają w sześciu 
miesięcznych ratach. 

Drugi wniosek tegoż radcy, ażeby rada 
od nowego roku urządziła własny skład 
węgla i drzewa dla zaopatrywania biur 
magistratu, szkół miejskich, jakotóż dla 
sprzedaży urzędnikom magistratu i ubo 
gim miejscowym, odesłano do sekcji eko- 
nomicznój. 

Ze spraw na porządku dziennym za- 
mieszczonych, które od początku ubie- 
głego miesiąca oczekują załatwienia, pierw- 
sze miejsce zajęła sprawa budowy nowćj 
studni w ratuszu miejskim. : 

Referendarz Uszewski wniósł imie- 
niem sekcji I, ażeby rada upoważniła 
magistrat do zarządzenia budowy téj stu- 
dni, albowiem teraźniejsza jest nie do u- 
życia a magistrat narażonym jest na za- 
rzuty, że każe prywatnym właścicielom 
urządzać studnie, a u siebie ma studnię 
złą i z wodą niezdrową. 

Zarazem wniósł tenże referent, aby 
rada wyznaczyła na ten cel kwotę 884 
złr. według kosztorysu przez budownietwo 
sporządzonego. 

R. m. Chęciński zwracał uwagę, że 
wobec zaprowadzić się mających wkrótce 
wodociągów, budowanie tak koszto- 
wnćj studni byłoby zbytecznóm, dlatego 
wnosi, ażeby teraźniejszą studróą mniej- 
szym kosztem do stanu używalnego przy- 
prowadzono, dając jéj nową cembrzynę 
drewnianą a nie murowaną jak sekcja 


proponowała. 
Rada przyjęła wniosek r. m. Chęciń- 
skiego. (D. n.) 


Z okolicy Radłowa. — Smutna dla naszćj 
okolicy o ibieramy wiadomość. Przy obsadzaniu 
posad notarjuszów ma być pominięty sadowy 
okręg radłowski. Napróżno śledzimy przyczyn 
tój krzywdy i upośledzenia, które nas spotkało. 
W naszóm uzasadnionóćm przekonaniu nie ustę- 
puje nasza okolica żadnój innćj, z wyjatkiem 
tylko miast pierwszorzędnych. Ziemię mamy 
urodzajną, a lud pracowity uprawia ją skrzę- 
tnie i racjonalnie. W oświacie nie jesteśmy za- 
cofani, a niektóre nasze parafje — jak np. wie- 
trzychowicka — m ga walczyć o pierwszeństwo 
z każda inna wiejska parafja w całym kraju. 
Wielu z naszych włościan należy do towarzy- 
stwa oświaty. Trzymają wiele czasopism ludo- 
wych i kupują mnóstwo takichże książek, a za 
oświatą idzie i u nas— jak zwykle— dobrobyt. 

Wprawdzie Radłów nie nazywa się miastem, 
ale jest bardzo ludną i handlowa miejscowością; 
miewa co tydzień bardzo ożywione targi. Jest 
téż siedziba zarządu wielkich dóbr radłowskich, 
niemnićj sadu i lekarza. Mieszka i drugi lekarz 
w okręgu naszym, mianowicie w Szezurowćj, 
którato miejscowość przez dobry gust i hojność 
właścicieli stała się jedną z najpiękniejszych 
w eałym kraju. 

Z naszćj także okolicy rozszedł się ten tak 
dobroczynny zwyczaj wydzierżawiania morgów 
włościanom i u nas się té% upowszechnił naj- 
więcćj. To tóż już z tćj przyczyny wypływa 
konieczna potrzeba ustanowienia w Radłowie 


że wiadomość o ustawach najpóźnićj, a często 
nigdy do ludu naszego nie dochodzi, tak samo 
więc zapewne stanie się i z ustawa notarjalna. 
Otóż małoletni sierota się żeni i — jak to zwy- 
kle bywa — o mil parę z orszakiem weselnym 
i w stroju ślubnym zjeżdża do Radłowa, a naj- 
przód udaje się do sądu dla uzyskania zezwo- 
jlenia od swćj władzy nadopiekuńczćj. Sędzia 
znajduje wszystko w porządku, panna młoda 
przynosi kilka morgów w posagu, ale brakuje 
aktu przedślubnego przed notarjuszem zezna- 
nego. — Sędzia zezwolenia dać nie może; 
państwo młodzi wraz z gośćmi ze smutkiem 
muszą wracać do domu, zkąd udają się do no- 
tarjusza o mil.5 mieszkającego, a wróciwszy 
do domu, nanowo spraszaja gości. Ponieważ 
rzecz dzieje się przed samym adwentem, pań- 
stwo młodzi czekać muszą dwa miesiące na 
chwilę upragnionego związku. A co smutniejsza, 
historja ta kosztowała już wartość pół morga 
gruntu; trzeba więc z gruntu panny młodćj 
wydzierżawić mórg tanio i na długie lata. 

Wszystkich tych strat materjalnych i cier- 
pień byliby uniknęli, gdyby był notarjusz w 
miejscu, któryby był brakujący akt w przeciagu 
dwóch godzin sporządził. 

Dlatego tóż pozbawienie okręgu sądowego 
notarjusza jest wyrządzeniem dla niego ciężkićj 
krzywdy. 

Radłowski wreszcie okręg może dostarczyć 
dostateczne środki do utrzymania notarjusza. 
Już ztego, cośmy powyżćj napisali, widoczna 
jest, że nas stać na nasze potrzeby. A kiedy 
nasz okręg sądowy podoła utrzymać dwóch le- 
karzy, toć przecie składa przez to dowody 
swój zamożności i oświaty, i przekonywa, że 
zdoła przyzwoicie utrzymać notarjusza. 

Spodziewamy się, że wyższe władze uznają 
te powody i nie pozbawią nas notarjatu — tóm 
więcćj że w rozpisanym konkursie na posady 
notarjuszów była także umieszczona posada 
notarjusza w Radłowie. Spodziewamy się ró- 
wnież, że rada powiatowa w Brzesku prawdzi- 
wie obywatelskim wiedziona duchem porobi w 
tym kierunku stosowne kroki. 


Gmina Złotniki, w starostwie Mieleckićm 
położona, postanowiła założyć w Złotnikach 
szkołę trywialna. 

Do dotacji zobowiązała się p. Karolina hr. 
Tarnowska z Chorzelowa, w celu ulżenia gmi- 
nie w ponoszeniu wydatków szkolnych, jako 
właścicielka obszaru dworskiego, deklaracją z 
dnia 27 marca 1871 r., dodawać w pierwszych 
sześciu latach rocznie 6 sagów w drzewie opa 
łowóm, darować na rzecz szkoły grunt z parceli 
pod 1. kat. 143 w przestrzeni 207 sążni kw., 
na którym wybudowano szkołę, a prócz tego 
darowała gminie na polepszenie dotacji na- 
uczyciela jeden morg gruntu. 

Prawo prezentowania nauczyciela zatrzegłas 
sobie gmina wspólnie z właścicielem obszaru 
dworskiego. 


Wiademości z literatury i sztuki. 

Teatr.—W dwu-aktowćj komedji z francuz- 
kiego „Trefniś,* p. Rychter przedstawił nam 
we wtorek typ bakałarza, któremu „dobro 
kraju* leży na sercu i który przekonany jest, 
że gdyby zasiadł raz w radzie ministrów, mógł- 
by dobrze pokierować losami kraju. Zbieg 
okoliezności wprowadza poczciwego bakałarza 


natarjusza, aby go do tak licznych kontraktów | do gabinetu konferencyjnego księcia, gdzie 


nie potrzeba sprowadzać z dalekiego Brzeska. 
Ogromnemi byłyby także straty pieniężne, 
któreby ponosiła nasza okolica, gdyby — po- 
zbawiona swego notarjusza w Radłowie — mu- 
siała opłacać koszta pertraktacji równie jak 
innych czynności sądowych dałekiemu a ztąd 
drogiemu motarjuszowi w Brzesku. 
Nie możemy także pominąć strat społecznych 
i moralnych, jakieby nam wyrządziło zamierzo- 
ne potępienie Radłowa. Chociaż bowiem urzę- 
dnicy — zwłaszcza sądowi — są prawdziwymi 
Obywatelami kraju, to przecież zpomiędzy nich 
hajwięcćj charakteru obywatelskiego maja zwy- 
le notarjusze. A gdy inni urzędnicy, stojac 
Przeważnie na straży praw, już tylko pośrednio 
działają na korzyść mieszkańców, to przeciwnie 
Pilnują notarjusze wprost korzyści mieszkańców 
I tychże dogodności. Notarjusze stanowią niejakó 
Pośrednie, przejściowe ogniwo między urzędni- 
ami a obywatelstwem. Ztad tóż zapewne po- 
Chodzi owa wielka ich popularność, stwierdzona 
Już samym faktem, że notarjusze piastuja wię- 
Cćj urzędów autonomicznych niż wszyscy inni 
Wzędnicy razem wzięci. 
Z jakiemi stratami połączony być może brak 
Notarjusza przy sądzie powiatowym, nauczyć 
Noży przykład następujący: Pewna jest rzeczą, 


f 


zgiomadzeni ministrowie przekonani, że książę 
sprowadził sobie nowego „trefnisia,* nie zwa- 
żając na niego rozpoczynają swe obrady. Ja- 
kież ich zdumienie, kiedy mniemany  trefniś 
przerywa obrady ich poważnemi argumentacja- 
mi tyczacemi się „dobra kraju.* Księcia bawi 
śmieszna kolizja jaka powstaje z tego powodu, 
a p. Rychter niezrównanym jest w scenie kiedy 
wpada w zapał retoryczny rozwodząc się nad 
kwestjami ekonomicznemi i politycznemi wobec 
oburzenia panów ministrów i śmiechu księcia. 
Publiczność nie wie w těj chwili czy śmiać się 
z bakałarza czy podziwiać rozumne rady jego. 

Panna Maj, w roli dawnćj kochanki księcia, 
która opuszczona przezeń znajduje przytułek 
u bakałarza i przez niego znów wraca na dwór 
i zostaje księżna, była dość naturalna i nie 
grzeszyła przesadą. 

Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa, 
podania, przysłowia, obrzędy, gusta, zabawy, 
pieśni, muzyka i tańce, przedstawił Oskar Kol- 
berg. Kraków 1871. Jest to serja piata etno- 
graficznego dzieła autora, który przedmiot swój 
bada z wielka ścisłościa i zamiłowaniem. Tom 
niniejszy ozdobiony rycinami Gersona, Konopki 
i z fotografji Rzewuskiego, muzyka pieśni lu- 
dowych zajmuje się Krakowem i okolica jego. 
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Wied. pryw. Telegraf, 


Wszystko co tylko podpada pod wymienione 
w tytule działy, jest tu zebrane w bogata skar- 
bnieę. Dzieła takie sa owocem ogromnój pracy 
i zabiegliwości; każdy czytelnik i badacz, hi- 
storyk, powieścio-pisarz i poeta, znajdzie tam 
obfity materjał, naukę i przyjemność, 

CZE EW REEE 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Demonstracja nader pożądana. — Pisza 
nam ze Lwowa, że przy uroczystćm otwarciu 
roku szkolnego uniwersytetu lwowskiego, ani 
w kościele, ani w sali wielkićj, żaden z pozo- 
stałych jeszeze profesorów Niemców, chociaż 
już z ferji powrócili, nie pokazał się. W sali 
przemawiał do zgromadzonych profesorów i 
akademików także p. namiestnik Gołuchowski, 
zwracając szczególną uwagę na zaprowadzenie 
języków krajowych jako wykładowych. 

Teodor Kulczycki e. k. radca rachunkowy, 
otrzymał od ministerstwa oświaty upoważnie- 
nie do wykładów, wjęzyku pslskim, o rachun- 
kowości ogólnćj i państwowćj, jako docent na 
uniwersytecie lwowskim. 

Z Żywca pisza nam: że przeszłego tygo- 
dnia zostały w kaplicy w Ślemieniu drzwi wy- 
łamane, srebrny kielich wyzłacany, srebrny kru- 
cyfiks i skarbonka z 3 złr. skradziona. 

Żyto ozime we wsi W. w Samborskićm, na- 
leżące do księdza gr. kat., o którym zeszłego 
miesiąca w Kraju była wzmianka, zostało już 
wprawdzie wyżęte, ale do 2 października stało 
w kopach na polu. I dziwować się, że ruski 
chłop niedbale gospodaruje, kiedy u swoich 
duszjasterzy* takie widzi przykłady! 

W pow. jaworowskim rozmnożyły się tak 
wilki, że w biały dzień napadają ludzi i bydło 
wśród wsi. Temi dniami w Szcezepłotach pe- 
wien włościanin został poraz drugi pokaleczony 
przez wilka. W Hruszowie było także kilka 
wypadków tego rodzaju. Starostwo powiatowe 
zarządziło wprawdzie obławę z 14 gmin równo- 
cześnie, ale dla braku myśliwych nie odniosła 
obława pomyślnego rezultatu. 


Cholera. — Według doniesienia e. k. au- 
strjackiego konsula w Warszawie, istnieje cho- 
lera w 30 miejscowościach gub. suwałkowskićj 
i w 6 miejscowościach gub.łomżyńskićj, w tych- 
Że vd dnia 30 lipca do 18 sierpnia r. b. za- 
chorowało 1184 osób, wyzdrowiało 711 a u- 
marło 419. 

W Wiedniu założona została: „Między- 
narodowa ajencja szkolna (Garantie),« 
przy ulicy Weihburggasse nr. 1. Celem tej 
ajencji jest pośrednictwo w doborze bon, gu- 
wernerów, nauczycieli, nauczycielek do domu 
i do ogródków froeblowskich. Ajencja poleca 
tylko osoby, które” świadectwami wykazać mo- 
ga potrzebne uzdolnienie albo złożyły egzamin 
w ajencji. Dla kandydatów, którzy składają 
egzamin w ajencji, złożoną została komisją 
egzaminacyjna do którćj należą profesorowie 
z fachowóm wykształceniem. Chcąc ułatwić 
wykształcenie wyższe młodym panienkom, które 
poświęcić się mają zawodowi nauczycielskiemu, 
ajeneja porozumiała się z rodzinami za granicą, 
które gotowe są wysłać swoje dzieci na rok 
albo na dłużćj do innego kraju na wychowanie 
a za to w zamian na taki sam czas przyjmują 
do swego domu dzieci z tychże krajów. Taka 
wzajemna wymiana dzieci na krótki czas-po- 
między dwoma rodzinami ułatwia znakomicie 
naukę języków i przyczynia się bardzo do to- 
warzyskiego wykształcenia. Ajencja zawiąza- 
wszy stosunki z rozmaitemi zakładami nauko- 
wemi i pensjami w kraju i za granica, będzie 
mogła sumiennie i korzystnie dla rodziców po- 
średniczyć w wyborze tych zakładów. Na czele 
ajencji stoi kobieta wysoko i wszechstronnie 
wykształcona, a nadto obznajomiona z stosun- 
kami naszego kraju. Wiadomość więc o zało- 
żeniu ajencji, która jest pierwszym tego rodzaju 
zakładem, będzie niezawodnie pożądana dla 
rodziców, którzy przy doborze domowych na- 
uczycieli i nauczycielek z wielu trudnościami 
spotykać się muszą. 

Warunki ajencji sa następujace: każda osoba 
poszukująca umieszczenia musi wykazać swe 
uzdolnienie świadectwem albo złożyć egzamin, 
a dopiero potem płaci 1 zła. 50 e. wpisowego, 
które ajencja tylko wtedy przyjmie, jeżeli wi- 
dzićć będzie możliwość umieszczenia kandydata 
albo kandydatki. Po zawarciu umowy za po- 
średnietwo płaci się w Wiedniu 40/, a na pro- 
wincji i za granicą 50/, pietwszćj rocznćj pen- 
sji. Gdyby umowa była niekorzystna, ajencja 
w pierwszych trzech miesiącach po jéj zawar- 
ciu, ofiaruje osobom interesowanym bezpłatnie 
swoje dalsze pośrednictwo. 

Sprzedaż manuskryptów Hoene - Wroń- 
skiego w liczbie 28-u dzieł ogłoszono w Pa- 
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października. 


ryżu. Wroński porównywany jest przez swo- 
ich wielbicieli z Newtonem i Leibnitzem. Ma- 
nuskrypta wspomnione złożono po jego Śmierci 
w bibljotece francuzkićj, lecz w skutek procesu 
jego sukcessorki Bathildy Conseillant zostały 
jéj zwrócone i sa obecnie do sprzedania. 


Od administracji. — Dotad przyjmowaliśmy 
przedpłatę na nasz dziennik także od połowy 
16 każdego miesiąca. Teraz będziemy przyj- 
mowali przedpłatę tylko od 1-go dnia każdego 
miesiąca tak óćwierćroczną jak i miesięczną. 
Dla tego prosimy szanownych prenumeratorów, 
którym się kończy przedpłata z dniem 15 b. m., 


aby raczyli zamawiać dziennik na półtrzecia | 


lub półtora miesiąca, w pierwszym razie załą- 
czajac © zła., w drugim 3 zła. 


Teatr.—W sobotę dnia 7 października da- 
nóm będzie: „Jedno słowo do ministra,* ko- 
medja w 1 akcie A. Langera, przełożył z nie- 
mieckiego W. K. Ch.; „Z małćj chmury wielki 
deszcz,* komedja w 1 akcie z francuzkiego Le- 
ona Gozlan; „Chłopi arystokraci,“ obrazek lu- 
dowy w 1 akcie ze śpiewami, przez Wł. L. 
Anczyca. 

a 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Marja Trem- 
bicka z siostrą, Aleks. Rodkiewicz kup., z War- 
szawy; Ludwika Puszkin ob. z Litwy; Olimpja 
Grocholska z córką ob. z Tarnowa; Wine. Ru- 
likowski ob. z Wołynia; Ksaw. Skrzyński z fa- 
milja wł. d. z Wiednia. 

HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: M. Kryt 
jenerałowa z Rossji; R. Weeber kup. z Wie- 
dnia; F. Przychodzki ob. z Galicji; Herman 
Ebel kup. z Berlina; A. Heinrich dr. med. z 
z Warszawy; A. Grentzel z Karwina; Karol 
bar. Ripp c. k. kapitan z Wiednia. 

HOTEL DREZDENŃNSKI. Przyjechali: Julja 
bar. Borowska wł.d. z Galicji; Bogumiła Szwan- 
towska wł. d. z Poznańskiego; Aleks. Kuczyń- 
ska wł. d. z Królestwa; Balbina Rubach żona 
sędziego z Częstochowy; Walery Tokarz inży- 
nier z Częstochowy. 

EEE EG 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bochnia 5 październ. — Z przyczyny czasu 
słotnego, dowóz zboża i produktów na targu 
dzisiejszym był bardzo słaby. Największy był 
popyt o żyto.— Ceny były następujące: Korzec 
pszenicy po 11, żyta 8.70, jęczmienia 5.80 
do 6, owsa 3.30, grochu 10.50, bobu 9, zie- 
mniaków 3—3.40; siana, koniczu i słomy dziś 
wcale nie było. Okowity w gorzelniach dotal 
zupełnie brakuje; przemysłowcy zamawiają ta- 
kową w Szląsku, w Morawji i Węgrzech więcéj 
w Galicji. W skutek podniesienia się cen drze- 
wa opałowego sprzedają tutaj węgiel kamienny 
po 75 eentów centnar wied. 

Brzesko 2 październ. — Pszenica 5.30, 
żyto 3.95, jęczmień 8, owies 1.60, groch 5, 
bób 4.—, fasola 5.—, ziemniaki 1.60, siano 
1.10, konicz 1.25, słoma 0.90, ft. mięsa 0.16, 
drzewo twarde 18, miękkie 10.40, wyrobnik 
dziennie 0.50. 

Dębica 2 październ. — Pszenica 5.25, żyto 
4.25, jęczmień 2.75, owies 1.60, groch 5, bób 
4, proso 3.25, tatarka 3, ziemniaki 1.50, siano 
1.20, słoma 0.70, funt mięsa 0.16, drzewo 
twarde 11, miękkie 8, robotnik 0.50. 

Dobczyce 2 październ. — Pszenica 5.50, 
żyto 3.80, jęczmień 2.60, owies 1.80, ziemnia- 
ki 1.70, siano 1, słoma 0.90, drzewo twarde 
et miękkie 5.60, masa okowity 1.20, masła 

Nowy Sącz 28 września. — Pszenica 5.25, 

żyto 4.08, jęczmień 3.40, owies 1.70, ziemniaki 
1.40, koniez 1.60, siano 1.40, słoma 0.80, 
drzewo twarde 8, miękkie 5, funt masła 0.45, 
masa okowity 0.50. 
, Strzyżów 2 październ. — Pszenica 5.82, 
żyto 4.15, jęczmień 2.55, owies 1.80, groch 
4.75, tatarka 3.35, ziemniaki 1.35, siano 0.93, 
słoma 0.58, funt mięsa 0.15, drzewo twarde 6, 
miękkie 4, okowita 0.80, wyrobnik z wiktem 
0.30 dziennie. 

Wadowice 2 październ. — Pszenica 5.85, 
żyto 4.76, jęczmień 3.15, owies 1.75, ziemnia- 
ki 1.60, siano 1, słoma 0.90, funt mięsa 0.24, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.50 wyrobnik z je- 
dzeniem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wojnicz 2 październ. — Pszenica 5.35, żyto 
4.50, jęczmień 3, owies 1.75, tatarka 3.12, 
groch 4.50 ziemniaki 1.80, siano 1.35, słoma 
0.70, drzewo twarde 14, miękkie 12, funt 
mięsa 0.18. 

Cieszyn 26 wrześn.— Pszenica 86 ft. 6.25, 
żyto 79 ft. 4.15, jęczmień 74 ft. 2.96, owies 
52 ft. 1.62, mierzyca ziemniaków 1.65, funt 
masła 0.58. 
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Wiedeń 3 październ. — (Targ wołowy.)— Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
3800, węgierskich 1500, z prowincji niemiec- 
kich 200; razem 5000. — Około 4000 wołów 
było z pastwisk; ważyły one po 800—1175 ft. 
para, opasowe zas po 1100—1550 ft. para. 

W skutek tak olbrzymiego dowozu wołów — 
szczególnićj z pastwisk — ceny spadły o 2.50 
do 2.75 na centnarze. 

Płacono za chude po 28—32.50, a za opa- 
sowe 33—34 zła. centnar. 

Opasowe znajdowały najwięcćj pokupu; prze- 
szło 100 sztuk lichszych pozostało niesprzeda- 
nych, zostawiono je do przyszłego targu. 
Trudniacym się opasem nastręczyła się dobra 
sposobność zaspokojenia swych potrzeb w wiel- 
kim wyborze po cenach niższych. 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był w dniu 31 sierpnia 1871 r. 
6.130,222 zła. 2 cent.; od 1 do 30 września 
1871 włożyło 1803 stron 236,782 zła. 80 e., 
zwrócono 1523 stronom 211,160 zła. 8 ent.; 
przybyło więc 25,622 zła. 72 e. Zatóm w dniu 
30 września roku 1871 ogół wkładek wynosił 
6.155,844 zła. 74 e. 


Wiadomości telegraficzne. 

Paryż 4 paźdz. Maroteau dziennikarz 
za podburzanie i udział w zabójstwie ar- 
cybiskupa skązany na śmierć, Barbet i 
kobiety Bonnefroy 'i Rougets na depor- 
tację; Brunel, Chavaru, Lalande na śmierć 
tn contumaciam. 

Journal off. ogłasza sprawozdanie mi- 
nistra wojny potwierdzone przez Thiersa, 
a zalecające mianowanie jenerała Bara- 
guay dHilliers prezesem, a jenerałów 
Charon, Thiry i Aurelles de Paladine 
członkami komisji śledczćj, przed którą 
stawić się mają podpisani na kapitulacji 
jenerałowie. 

Bruksela 5 paźdz. Echo du parl. donosi, 
że robotnicy warsztatów powroźniczych 
mają zawiązać wraz z innemi „stow. opo- 
ru i przezorności.* 

Kopenhaga 5 październ. Folkotingowi 
przedłożono ustawę ostemplowania wszel- 
kich zagran. obligacji państwowych. 

Madryt 5 paźdz. Kortezy wybrały Sa- 
gastę prezesem swoim; kandydat rządo- 
wy (Rivero) pozostał w mniejszości; pre- 
zes ministrów oświadczył, iż ministerjum 
podaje się do dymisji. Kortezy odroczyły 
się aż do rozwiązania kryzys ministe- 
rjalnej. . 

Klub progreśistów udał się in corpore 
do Zorilli, ażeby mu ofiarować energicz- 
ną pomoc. Wszystkie kluby progresistów 
zostały zawezwane do wspierania ma 
dryckiego klubu. Dzisiaj odbyła się ma- 
nifestacja w Prado na rzecz Zorilli. Spo- 
koju nie zakłócono. Utrzymują, że praw- 
dopodobnie utworzy się ministerstwo po- 
średniczące z panem Malcampo na czele. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 5 października. 

? Na wczorajszćm wieczornóm posie- 
dzeniu koła poselskiego roztrząsano dalej 
projekta wykupu propinacji, lecz jeszcze 
sprawy tćj trudnéj pod względem finan- 
sowym, nie ukończono. Aby sprawa ta 
mogła być finansowo rozwiązaną, należy 
niewielki przyjmować czynnik do oblicze- 
nia kapitału mającego być umorzonym. 
Działalność sejmu niesłychanie jest 
utrudnioną przez krótkość trwa- 
nia sesji sejmowych. W kilku za- 


ledwo tygodniach, których połowa scho- | 


dzi na formalnościach, żadnój ważnćj spra 
wy krajowćj —a tyle ich jest na porząd- 
ku dziennym — nie można należycie za- 
łatwić, nawet przy dobrćj woli i praco- 
witości wszystkich, a cóż dopiero, jeżeli 
na tych przymiotach zbywa niektórym 
członkom komisji. Zaledwie komisje kil- 
ka spraw z wielu im przekazanych mają 
czas roztrząsnąć i zaledwo projektą 
ustaw zaczynają układać, gdy 
sejm już ma być zamknięty— 
W każdym razie, przez odroczenie choć 
na pewien czas wyborów do rady pań- 
stwa, możnaby zyskać dni kilka dla za- 
łatwienia choć niektórych ważnych spraw 
krajowych. Jeszcze projekta dwóch bud- 
żetów, bo za rok 1871 i na rok 1872 ko- 
misja budżetowa roztrząsa i jeszcze spra- 
wozdania nie wygotowała, a tu już gło- 
szą, że 14 t. m. będzie sejm zamknięty. 
Tymczasem komisja ta ma jeszcze roz- 
trząsnąć zamknięcia rachunków za 1870 
i 1869, oraz sprawozdania z czynności 
wydziału krajowego, gdyż tę ważną czyn- 
ność poruczono także komisji budżetowćj, 
zamiast oddzielnej. Błąd ten wytknął już 
w sejmie poseł Chrzanowski w przemo- 
wie, którą uzasadniał wniosek żądający, 
aby wydział krajowy wcześnićj rozsyłał 
posłom swoje sprawozdania i projekta. 
Teraz pokazuje się jak źle postąpiono, iż 
przy wybieraniu z początku członków ko- 
misji, poszli posłowie ślepo za kartkami 
litografowanemi, które zaraz na drugiem 
posiedzeniu rozrzucił w izbie jeden z człon- 
ków wydziału, chcąc wpłynąć na wybór 
komisji w tym celu, aby do pewnych ko- 
misji nie zostali wybrani posłowie przez 
niego nielubiani lub niewachający się ostro 
krytykować czynności wydziału, tam gdzie 
krytyka ta jest konieczną. W skutek te- 
go, ulubionych ks, marszałkowi i temu 
członków wydziału posłów, do wielu 
naraz wybrano komisji, a innych 
usiłowano zupełnie wyłączyć od udziału 
w komisjach. Teraz ciaśnićj koteryjności 
więc w skutek téj tradno komisjom od- 
bywać równocześnie posiedzenia. 
Małoduszność ta koterji i w ogóle 
ludzi, którym okoliczności niebędące ich 
zasługą, nadały obecnie pewien wpływ, 
jest obok któtkości sesji sejmowych jedną 
z głównych przyczyn nieporadności sejmu 
i jałowości jego pracy. Okoliczność ta 
jest jedną więcćj z przyczyn, które na- 
prawę ordynacji wyborczćj, za- 
silenie sejmu nowymi żywiołami niezuży- 
tymi i niezwydrzonymi przez maluczko- 
wate trjumfy, a którzyby rzetelnie praco- 
wać chcieli i umieli — które tę naprawę 
robią potrzebę najnaglejszą, jeżeli sejm 
ma przestać być ciałem nieprodukyjnóm. 


E SHE wERZ=""" e NE 


Nie omyliliśmy się twie: dząc, że wszyst- 
kie wnioski sejmowe w sprawach we- 


wnętrznych, krajowych, natchnione dążno- - 
ścią do postępu i zastósowane do potrzeb 
i stosunków kraju, wywołają nieprzyjazną 


agitację naszych ultramontańsko-reakcyj- 
nych pretorianów. Wystąpili już w orga- 
nie swoim przeciw przymusowi szkol- 


nemu, nie chcą, żeby chłop był oświe- 


cony — owszem według nich trzeba mu 
zostawić wolność (!) pozostania ciem- 
nym i dzikim. 


Tak samo wystąpili z kolei przeciw za: 


sileniu sejmu posłami z miast. Dlaczego? 
to wiadomo, ale ciekawszćm jest, jakie. 
sami wypowiadają przyczyny. Nie chcą 


częściowćj naprawy, która dziś jest mo- 
żliwą; dla. nich to zamało, gdyż jest 
nadzieja, że „wkrótce będziemy mogli do 
radykalnćj przystąpić zmiany“. Po pol- 


sku znaczy to: czekajcie a dostaniecie 
gruszki na wierzbie, a może jeszcze i or- 
dynację wyborczą gorszą od dzisiejszej. 
Lecz choćby się kto i dał złudzić ową 
sroga radykalnością tych panów, 

tórą krajowi od siebie obiecują, to prze- 
cież oni sami rozpraszają to złudzenie, 
gdy piszą: „Inteligencja miast nie jest 
jeszcze dowiedzioną, a wpływ, jakiemu 
zwykle miasteczka ulegają, jest bardzo 
widoczny“. W istocie taktyka ta jest 
zanadto widoczną, tak, że demasko- 
wanie jéj, które jest naszym obowiąz- 
kiem, będ 


i zrozumiałe. 


Zwracamy uwagę na podaną powyżćj bor 
ustawę szkolną uchwaloną na sejmie w 


Celowcu, jako nader praktyczną. 
Dzienniki centralistyczne używają zno- 


wu jednodniowego pobytu hr. Andrassego 


w Wiedniu do odświeżenia plotek o spo- 
rach między hr. Hohenwartem a Beustem, 
za którym hr. Andrassy ujmować się 
przyjechał. Jest to wersja zbyt śmieszna. 

Komisja konstytucyjna czeskiego sej- 
mu ułożyła już adres w odpowiedzi na 
reskrypt królewski i memorjał o stosun- 
kach kraju, ułożony na podstawie umo. 
wy z hr. Hohenwarthem. Wniesienie tych 
dokumentów w sejmie odsłoni wszystkie 
tajemnice ugody czeskiej. 


Wiener Abend Post podaje liczny. spis - 


gmin niemieckich w Czechach, 
które się oświadczyły za ugodą. Jest to 
symptom wielce pocieszający. AA 
Sprawy religijne, a raczćj organizacji 
kościelnćj, nie przestają zajmować umy- 
słów w Niemczech. Zajmujące są z pun- 
ktu prawnego motywa, któremi Blunt- 
schli na zjezdzie darmsztadzkim uzasa- 
dniał prawo i potrzebę wydalenia jezui- 
tów z całych Niemiec. Mówił on: „Myl- 
nóm jest mniemanie, jakoby jezuici stali 
pod ogólną -opieką ustawy o stowarzy- 
szeniach. Każde prawo, z którego poje- 
dyńczy: członek społeczeństwa dla siebie 
chce korzystać, jest owarunkowane ogól- 
nym porządkiem prawnym. Jak handlarz 
niewolników nie może windykować dla 
siebie prawa o wolności osobistćj, tak sa- 
mo zakon jezuitów nie może się powoły- 
wać na ustawę o stowarzyszeniach.* 


Prócz poseg do tronu we Fran- - 


cji, wynalazł dziennik republikański Con- 
stitution pretendenta do prezydentury po 
Thiersie w osobie exdyktatora Gambetty. 
Pokazuje się z tego, że we Francji, tak, 
jak u nas kwestja osób gra główną rolę, 
kwestja zasad jest rzeczą dla ogółu nie- 
zrozumiałą. 

W Anglji ministrowie ciągle jeszcze u- 
żywają czasu ferji dla agitacji po pro- 
wincji. — Stan zdrowia królowej dotąd 
wznieca obawy. 


Ostatnie telegramy. 

Lwów 6 paźdz. Jutro wybór delegacji 
do rajchsratu; dzisiaj narada koła posel- 
skiego w tćj sprawie. Ogólną jest opinja 
za utrzymaniem ostatnićj delegacji. 

Wieden 6 paźdz. Sekcja szkolna rady 
miejskićj uchwaliła, aby pozwolić staro- 
katolikom na odprawianie nabożeństw 
swych w kościele Zbawiciela, znajdują- 
cym się w zabudowaniu ratuszowym. 

Nowa Presse donosi, że minister finan- 
sów zamierza wielkie państwowe maga- 
zyny srebra i złota oddać bankowi na- 
rodowemu do prowizorycznego pomno- 
żenia narodowego skarbu. 

Wiedeń 6 paźdz. Sejm n. austrjacki od- 
rzucił przedłożenia rządowe dotyczące 
zmiany statutu krajowego i ordynacji wy- 
borczćj wszystkiemi prócz dwóch głosów. 

Berno 5 paździdrnika. Rozpoczęły się 
już obrady. nad projektem do ustawy 
względem zaprowadzenia rad powiato- 
wych. Jutro ciąg dalszy. 

Linc 6 paźdz. Namiestnik zasystował 
uchwałę rady miejskićj, względem niele- 
galności wydziału krajowego, zastrzegając 
dalsze rozporządzenia. 

Paryż 6 paźdz. Mac-Mahon zaprotesto- 
wał w swojćm i w wojska imieniu, jako- 
by niektórzy oficerowie wznosili toasta 
za Napoleonem. 

Londyn 5 października. Morning Post 
podaje depeszę z Berlina, według którćj 
Bawarja i Badenja nie będą miały re- 
prezentantów swoich przy dworach za- 
granicznych; Wirtembergja i Hessja za- 
trzymują dotychczasowych reprezentan- 
tów. 

Belgrad 4 października. Otwarto wy- 
stawę rolniczą w Topszyderze wśród o- 
gromnego udziału W ete 

Miasto Belgrad wyznaczyło nagrody 
dla wystawców. 

Wydział skarbowy skupczyny ukoń- 
czył już obrady nad budżetem, który 
jutro przedstawiony będzie całemu seJ- 
mowi. 

Kursa.— Wiedeń 6 październ. god. 2-— 
Akcje kredytowe 28860. — Lombardy 
197.80. — Losy z 1860 r. 98.—. — Losy 
z r. 1864 136.25. — Akcje franko-austr. 
119.—. — Napoleony 9.46. — Akcje kol. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 


Non Wd 1500 R aa DY 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 


Redaktor odnowiedzialne Stan. Gralichowski. 


Do dzisiejszego numeru dołacza się prospekt na 
Dzieje filozofji prawa i państwa, przedstawione na 
tle dziejów cywilizacji przez dr. Wł, Daisenberg. 
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skuteczną pomoc w chorobie moićj żony i z upragnieniem oczekujac najrychlejszćj przesyłki tyi 
zamówionych 30 flaszek, zostaję z prawdziwóm poważaniem dla Wielm. Pana. Uniżony sługa. 
Dolina, 24 sierpnia 1871 r. Franciszek Theiner, w. r. c. k. dozorca kądzi w żupac 


ger Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakóba Goldwasser 
przy ml. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. Trauczyńnskies' 
przy ul. Florjańskićj, u p. Józefa Jahna w Rynku Głównym, u p. WA/ilhelm.: 
F'en=”a w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é, Wojciecha i u pana Józefa Golc 
waasera w domu Deichesa na Stradomin w Krakowie; — u p. WW. T. A. "wielc, 
górskiego w Tarnowie; u p. ME. rozłowsakiego w Przemyślu — u pm, 
Erazina. KKorpantego w Mielcu; — u p. L. FRartagenera w Rad: 
myśli — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. | 


jest do sprzedania codziennie świćży w godzinach 
popołudniowych w bochenkach po 25 centów przy 
ulicy św. Jana N. 292 
w domu zleceń i składzie nasion 
IN>z. Ferzraanowsiciego, 
wchód od przecznicy. 2323(1 3) 


Na mocy rozporządzenia W yso- 
kiego Wydziału Krajowego z dnia 
29 sierpnia r. b. do l. 11682 poda- 
je się do powszechnćj wiadomości, 
iż w dobrach Rączna do funduszu 
szpitala św. Łazarza należących, jest 
do sprzedania na parcelli 18 lasu 
obejmującćj powierzchni morgów 15 
sążni 166 ©, drzewo sosnowe mie- 


SPRZEDAŻ BYDŁA. RASOWEE 


w dobrach arcyksiążęcych Żywieckich. 


| P of. Dra L piè r 'go 


I WSTRZYKIWAWIE 


9 
iS 


= 


Jedyny pra 


7 aib : 7 OR i: : A A Ad ETS I: J j są FA AE Crea A szą 
szane z świerkowóćm, oszacowane na Bl leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki W dobrach arcyksiążęcych Żywieckich mają być jałówki i buhajki od uh do SEDALA 1 SĄ V - 
Í cówki moczowćj i białe upławy u kobict, 13/, roku tak czystćj krwi szwajcarskićj, jako tóż z krzyżowania ze styryjskiemi Exposition š É $ ~ 


złr. 2447 ct. 70 w.a. bez pniaków, 
'a pniaki z tegoż drzewa na złr. 187 
ct. 50 w. a. 

~ Chęć kupna mający zehcą swe 0- 
ferty oddzielnie na drzewo, a od- 
dzielnie na same pniaki wnieść na 
ręce Dyrekcyi szpitali św. Łazarza 


i $. Ducha w biurze zarządu szpita- | | 
la ś. Łazarza najdalej do dnia 35:50 | 


Rar ŻE ARS: BIURO KOMISOWE KRAKOWSKIE 
paździe rnika 1871 r. do godziny 12 | dwupiętrowa, którćj okna wychodza na san 

południe zaopatrzone 7 vadium |Jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami. — | 
wp łudnie zao! Zone w yadiu ? | Wiadomość u właściciela przy ul. Wolskićj N. 69. a 


na drzewo w kw zir: 245, a naj 2329(1-3) E k 
i ulica Grodzka Nr. 96, I. piętro, 


nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania f talar Q4D sgr. — Za 
gotówke przesyła, ścisłą tajemnice zacho- 


(Miirzthaler) pochodzące, do końca października 1871 r. sprzedawane. 


E ik: 3 i a y ; 
EGUISIER 


zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których 
chorzy używać moga w łóżku bez zmoczenia sie i zmiany miejsca. 
w, Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 
b, wia, w szpitalach i zakładach naukowych, ete. ete. Fi 
} Przyrzad ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciagły, regu- 4 
larny i dajacy sie dowolnie modyfikować. R 
Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. 
W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 


Chęć kupienia mający, mogą takowe na folwarkach rzeczonych dóbr obejrzeć. 


Dyrekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu. 


23809(2-6) (3 mile od stacyi kolejnój w Bielsku). 


aa» A. WITT 


Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


aF MOSDZ WI AOGESZĘEA PRAOST 


OgłOSZENIE licytacji ALEKSANDROWEJ 
| 
| 


2165(6-35 


Gag=QnQ=G=QuQzGu0000000030 


Nie mogac dla braku czasu odpowiadać na liczne zapytania, jakie mnie docho- $ 
dzą z przyczyny teraz cześcićj wydarzajacych się wypadków choroby bydła, poleca AU 


niniejszćóm Szanownćj Publiczności - 


EB EXPURGATYW "ZB 


Panna służąca i pokojowa biegłe w języku niemieckim, zaraz otrzymają posady — 
jako téż kucharz śr.dniego wieku, porzadny służacy, gospodyni w starszym wieku. 


i- $. Ducha. 
Kraków. dnia 26 września 1871. 


pniaki złr. 1 - 
W , ; Ena EE E SET OAE IOE TELLE A ANE AVSA RE E 7; i j 5b l i iżćj : pomysłu mojego, który podczas długoletnićj praktyki mojćj wojskowćj i cywilnój 
Gy +, każde- TENSE poszukuje następujących osób w celu obsadzenia poniżćj podanych posad z najwiekszóm powodzeniem używam. — Skład tegoż utrzymuje w handlu pp. 
8 Tae Oficyal sty ekonomicznego żonatego na roczną pensyę 200 złr. i. a. oraz stósowną raj p 4 z e JE > 
vo dnia elaryjnych jg Epileptyczne Kurcze ordynarja od 1 kd b. r. J. schaitter i Spółka w Rzeszowie, 
RPA E Nadleśniczego egzaminowanego i leśniczego, obaj kawalerowie do Królestwa Polskiego. sprzedajac pojedyncze flaszki po 8 złr 80 cent. — zaś 6 flaszek na raz po R$ zir 
W WSDOI urze odczytać. Ę (PELALACZIEĘ) j Masztalnika, ogrodnika, 2-ch karbowych, 2-ch polowych kawalerów do Królestwa Opakunek potrzebny Pa dalszych przesyłek, liczy sie jak niijaśikikadój a dos 
Nur: oJGSKAN 4 $ leczy listownie stokrotnie doświadczonym Polskiego. ; - i A3 kładn; E E E a GOA > 
uyre tali $. Łazarza A Polira kawalera do robót kolejowych z płaca dzienna 4 złr. w. a R” BA í J z 
zp A A | lekiem A WITT isę ah ; Ao Franciszek Pichler, 
a 


2396(1-5) e. k. weterynarz. 


A 2151(7-2) 


Lindenstrase, 18, Berlin. 


E TT POWANIA z zm 


a p do IE PP WATA CA BO CE KO IO CA PE NZ AE O zd ei N AA EN ZODIAC 


"Allgemeine Wiener Nahimaschinen-F'abrik. 


& 
Ę 


w Wiedniu, | 
verlängerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshot. 


Pod tą przez c. k. Sąd handlowy protokółowaną firmą w Wiedniu, Operngasse Nr. 5, otwarty jest SKŁĄAG. Maszyn do SzycCia, który co do rozmiaru i wielkiego doboru 
nie ma równego sobie w austrjacko - węgierskićj monarchji, albowiem 


. ] SĘ ERA 
w lokalach mających 220 sążni kwadratowych, 
wystawionych jest kilka tysięcy gotowych maaszyn do szycia wszelkich dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zwiedzenie samego zakładu budzi wielką ciekawość 


w niemającym nawet chęci kupienia. — Ponieważ mamy na składzie gS WSZYStKie systemy maszyn do szycia “E do dzisiejszego dnia istniejące. przeto 
byłoby zbyteczną rzeczą ogłaszać cennik. — Nadmieniamy tu tylko, że zasadą naszą jest godło: 


"MAŁY ZYSK, WIELKI ODBYT" 


i sprzedaż najlepszych przedmiotów po najniższych cenach. — Na przykład przytoczymy tylko, że WELEGEILEGFR"_ A. & WILSONA. maszyny 
ze wszystkiemi przyrządami po 72 ZŁY. a w, aw tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajemy nadzwyczaj tanio, dając gwarancję na lat 5. 


DEF IIilustrowane cenniki rozsyła się bezpłatnie na wszystkie strony- 1 
Zamawiających upraszamy dla uniknienia pomyłek o dokładne wypisanie naszego adresu : 


Allgemeine Wiener Nahmaschinen-Fabrik 
Wien, verlängerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem. Heinrichshof. 


Wiedeń, w kwietniu 1871 roku. | "e Re | 
EN, 
pernisawsse, Nr. 5, hinter dem. FHIieinrichshotf. 


wien, verlängerte © 


pad rs 
ył FSE N S BW RZE 


oiea EENI 0 


% 


paryskie, wiedenskie, Prasskie i Berlińskie 
zwój Id-łokciowy, od RQ centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą 


ges A. GUMPLOWICZ 


w Iizrakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. GB. 


D 
D 


1596(78-80] 


p w MPE NE 


W drskarni „Kraju“ pod zersądom St. Grelichowakiege. 


